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POŁOWA WIEŻNIOW ODZYSKA WO 
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RICKETT, 
słynny bankier angielsko- 
amerykański, otrzymał od 
Negusa nowe koncesje w 
Abisynji, 


LNOŚĆI 


Tylko 20 przestępców politycznych nie zostało objętych amnesiją 


Sejm uchwalił amnestjeę w dniu wczorajszym 


Warszawa, 15 grudnia. 
W dniu wczorajszym pod przewod- 
nictwem wicemarszałka sejmu Podoskie- 


go zebrała się komisja prawnicza, która |tor Artur Miller, 
rozpatrywał projekt ustawy o amnestii. | ministerstwa 


Referat w sprawie amnestii wyzłosił po- 
sel dr. Madeyski, wskazując na to, że 
sze, dzięki czemu państwo może sobie 
nowa konstytucja czyni państwo silniej- 
pozwolić na darowanie przestępcom ka- 
ry. Z drugiej strony ciężka sytuacja gos- 
podarcza Sprzyja powstawaniu prze- 
stępstw, spowodowanych nędzą i dlate- 
go atmnestja w tej dziedzinie jest również 
wskazana. | 

Po referacie rozwinęła się obszerna 
dyskusia. Z ciekawszych należy zano- 
tować głos posła Szczepańskiego, który 
dał wyraz swemu przekonaniu, że usta- 
wa o amnestii jest zbyt wąska j brak w 
miej przepisów, dotycząeych zmiany ką= 
ry Śrnierci na dożywotnie więzienia, 

Skołei posel dr. Zaklika twierdził że nie 
wolno udaremniąć przestępcom politycz 
nym powrotu zzagranicy a trzeba zna- 
leźć kompromis i umożliwić im powrót 
do kraju w ten sposób, że byłby wyzna- 
czony termin, do którego mieliby się zgło 
sić dła odbycia kary. Kara ta wówczas 
byłaby im zmniejszona. Następnie dr. 
Zaklika twierdzi, że ustawa amnestyjna 
jest zbyt szeroka w stosunku do prze- 
stępstw popełnionych z chęci zysku, a 
więc kradzieży. 

Adwokat Olszewski z Mławy wypo- 
wiedział się przeciwko pewnym głosom, 
dómagającym się zniesienia obozu kon- 
centracyjąego w Berezie Kartuzkiej. 
Fakt, iż istnieją jeszcze elementy wi- 
chrzycielskie zmusza do utrzymania obo- 
zu izolacyjnego. Poseł Morawski doma- 
gał się, aby niektórym więźniom umo- 


żliwiono pobyt we więzieniach do odby- 
Śmierć 


spowodu nadużycia alkoholu 


i łódź, 15 grudnia. 

(gr) W bramie przy ul. Rzgowskiej 
nr. 105 znaleziono w dniu wczorajszym 
zwłoki młodego mężczyzny, którego na- 
zwiska nie zdołano narazie ustalić. 

Przybyły na miejsce lekarz pogoto- 
wia miejskiego stwierdził Śmierć wsku- 
tek spożycia nadmiernei ilości denatu- 
rati, z 
wynika z zeznać okolicznych 
mieszkańców, tragicznie zmarły męż- 


czyzna, uałogowy ałkoholik, często poja- 
wiał się w ich stronach i zbraku pienię- 
dzy na wódkę, upiłał się spirytusem ska- 
żony m. 

Zwłoki przewieziono 
jum miejskiego. 


do prosektor- 


ciu kary, jeżeli zmusza ich do tego sytu-|bowiem zakresem Swym obejmie 990/6 tych amnestią pozostanie tylko 20 osób. 
acja materialna. przestępców. Około 50 proc. osób znajdu Są to prowodyrzy, którzyby wkrótce po 
Na zakończenie zabrał głos prokura- | jących się we więzieniach, a więc 30.000 |opuszczeniu więzień wrócili do nich za 
jako _ przedstawiciel | ludzi znajdzie się na wolności. Przestęp-; wciąganie do spisku młodzieży. _ 
sprawiedliwości. Stwier'cy polityczni prawie w 100 proc. skorzy=| _ Po dyskusji projekt o amnestii został 


dził on, że amnestja jest bardzo duża, al- stają z dobrodziejstwa amnestii. Nieobię uchwałony w trzeciem czytaniu. 


„Żywanochodnia w domujnyt Piotrkowskiej 59 


| = e a a w - 

Na młodej służącej zapaliła się odzież 

Łódź, 15. grudnia. | kę schodową. nieszczęśliwej z porńocą, 

(gr) Straszny wypadek zdarzył się Na nieszczęśliwej dziewczynie paliła | zimną wodą. . 

wczoraj wieczorem w mieszkaniu p. Gło | się odzież. Ktoś zawezwał pogotowie Czerwo- 

gowskich przy ul. Piotrkowskiej 55. Już po kilku minutach lokatorzy tego|nego Krzyża. Dyżurny: lekarz skonsta- 

Około godz. 5-ei ppoł. usłyszeli do-|domu byli świadkami straszliwej sceny.|towal ciężkie poparzenie lewej strony 

mownicy przeraźliwe krzyki, dobywają | Młoda dziewczyna, ciała i w stanie groźnym przewiózł ny- 

ce się z kiichni. Nim zdołań zorientować |cała w ogniu, rzuciła się na kupę Śniegu | wą pochodnię” do szpitalo Ubezpiieczalni 
się w sytuacj, wybiegła jed służącałH tarzała się w nin, pragnąc ugasić płoną | spolecznej. 1 

19-1etnia Jadwiga Kaczmarkówna na Ko- cą odzież. i W. godzinach nocnych stan Kaczmar=- 

rytarz i wijąc się z bólu wypadła na klat- Nadbiegli ludzie, pragnąc przyjść ' kówny uległ pogorszeniu. 


Porwanie „Króla cukru“ w Hawanie 


Wojsko w pościgu za bandytami 


New York, 15 grudnia. [rio na wyspie Kubie. Jest nim sez, Kubie. Castano liczy 66 lat, Został on 


oblewali ją 


Jak donoszą z Hawany, nieznani |nior Mikołaj Castano, właściciel olbrzy- |porwany w chwili, gdy jechal samocho- 
najbogatszego czło-'mich plantacyj cukrowych i rafineryj na |dem ulicą Calzada po przedmieściu mią- 
sta Vedado, w którem znajdują się wil- 
ie i pałące arystokracji kubańskiej, Na 
auto jego najechał inny samochód, z któ- 
rego wysiadło czterech mężczyzn. Pod 
groźbą rewolwerów zmusili „Króla cu- 
kru“ do zajęcia miejsca w swoim samo- 
chodzie, poczem odjechali w nieznanym 
kierunku. 


Porwanie króla cukru wywołało 
wielkie poruszenie. Zainteresowały się 
niem najwyższe czynniki rządowe, któ- 
re poleciły użyć wojska w pościgu za 
bandytami. Przy pomocy licznych od- 
działów przeprowadzono rewizie we 
wszystkich domach w Hawanie, jednak 
bezskutecznie. Dziennikom miejsco- 
wym zabroniono donosić cośkolwiek o 
porwaniit. Niektórzy przypuszczają, 
że uprowadzenie jego ma tło polityczne. 
Co się stało z milionerem narazie nie- 


sprawcy porwali 


Zderzenie wozu z tramwajem 


5 osób uległo potłuczeniu 


Łódź, 15 grudnia. 

(gr) Podczas zderzenia wozu z tramwa- 
jem przy zbiegu ul. Andrzeja i Al. Koś- 
ciuszki wypadło z iurmanki 5 osób, skut- 
kiem czego odniosły one ogólne potłu- 
czenia ciała. ` 

Na wozie znajdowali się mieszkańcy | pomocy 5-ciu 
Kutna. W czasie dochodzenia ustalono, kom. 
iż fatalne zderzenie nastąpiło z winyi Wóz został doszczętnie zdruzgotany. 


80-ietnia staruszka zginęła 


Cierpi na zanik pamięci wskutek uwiądu starczego 


woźnicy, który nie bacząc na sygnały 
„ostrzegawcze motorniczego, wiechał z 
całym impetem na wagon tramwajowy, 
dążący ul. Andrzeja w kierunku ulicy 
Piotrkowskiej. 

Lekarz pogotowia miejskiego udzielił 
poszkodowanym: kmiot- 


Łódź, 14 grudnia. 
(gr) — Zamieszkała przy ul. 28 
Pułku*Strzelców Kaniowskich 8, 80-le- 


tnia Bluma Kawałek, przepadła bez 
wieści. 
Staruszka zamieszkiwała u swej 


córki, Sroki, a przed 5 dniami bawiła 
z wizytą u jednego z lokatorów przy 
Al. I-go Maja 16. Od chwili opuszcze- 
nia przez nią mieszkania znajomych, 
wszelki ślad po niej zaginął. 


W czasie poszukiwań przez policię 
natrafiono na jakąś nieprzytomną ko- 
kobietę, znalezioną na ulicy, którą u- 
mieszczono w szpitalu w Radogoszczu. 

Rodzina zaginionej udała się do szpi- 
tala, jednak w staruszce nie poznano 
Blumy Kawałek.  Przebywającą w 
szpitalu kobietą jest prawdopodobnie 
również poszukiwaną przez rodzinę o- 
sobą, gdyż obie cierpią na zanik pa- 


| mięci wskutek uwiądu starczego. 


PAT 


NIEZNANE PRZYGODY dwuch przyjaciół ulubieńców całego świata 
Najodpowiedniejszy upominek Gwiazdkowy 
Do nabycia u wszystkich sprzedawców pism. 


PATAGHO 


NOWY GWIAZDKOWY ALBUM 1935- 


wiadomo, ponieważ władze jak i rodzi- 
na odmawiają udzielenia jakichkolwiek 
wyjaśnień. w tej sprawie. 


Morawska Ostrawa, 15 grudnia. 
(PAT) Obrońca harcerza Jana De- 
longa, skazanego przez sąd czeski na 
18 miesięcy więzienia wniósł skargę ka*- 
sącyjną przeciw wyrokowi, 


Cena 50 gr. 


Do nabycia u wszystkich sprzedawców pism 
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białego słonia. =Po 


(z) Maty, brońzowy następca tronu, 
Ananda Mohidol, jest dziś jeszcze szczę 
śliwerń dzieckiem, nieobciążonem żad- 
nemi troskami. Wolno mu bawić się 
narażie ze swymi rówieśnikami i za- 
chwycać się potęgą pokrytych śnie- 
glem szczytów górskich. Za kilka ty- 
godni skończy się ta złota wolność i 
mały książę wróci do swej dalekiej oj- 
czyżńy. Racja stańu wymaga bowiem, 
aby esierocońy tron króla Pradiahi- 
oka został jak najszybciej obsadzony. 

latego też 10-letni książę Ananda Mö- 
hidol żostał obrany władcą Siamu. 

W Bangkoku, stolicy jego przyszłe- 
£o państwa, czynione już są przygoto- 
wania do wielkich uroczystości koro- 
nacyjnych. Odbędą- się one wśród ta- 
kiego przepychu, jaki istnieć może `š- 
szcze tylko w dziwnych krainach Dale= 
kiego Wschodu. Rytuał dyktuje cere- 
monjał, który musi być wykonańy aż 
do najdróbniejszych szczegółów. 

Na trzy dni przed rozpoczeciem się 
wielkiego święta zapłońie święty ogier 
ołiarny, Bramini zbierają liście pew= 
nych drzew, którym przypisuje się u= 
Cżyszczające i uzdrawiające właściwo- 
ści, maćzają je w napełniońym masłem 
i miodem naczyniach i tem ogniwem 
podtrzymują płomienie. Nieprzerwanie 
rózlegają śię śpiewy i modły mnichów 
buddyjskich, którzy błazają boğa ognia 
o opiekę nad ich władcą. 


radjostację angielską produkcyj 80lo- 
wych lub muzyki z któregokolwiek z 
koteli londyńskich słyszano nieiednokrot 
nie dziwne okrzyki, wyrazy i liczby, 
jakie mieszały się z oklaskami, któremi 
obdarzańo wykońawóów. 

Ponieważ świat przestępczy pósłu- 
guje się zawsze rajńowsżemi zdobyczą - 
tii tóchniki, Scotland Yard śledził owa 
tijemnicze głosy w radio ż wielką uwa- 
gą w slisznem przekolaniu, że pia 
stępcy posługują się w tych wypadkach 
iakimś imiędzytńarodowym kluczem, slii= 
żącym do porozutnieńia się zapóriócą 
etefu, Był to sposób zarówno niezwykle 
prosty jak i szybki, ponieważ wszelkie 
dyśspozycie, wydawane za pomocą szyf- 
ru, w tei samej chwili byty odbierane 
przeż przestępców całej Europy, a na- 
wet Ameryki. 

Równocześnie na tereriie Anglii i Fran 
cii zaobserwowano wzrnożenie się żuclie 
wałych kradzieży i napadów rabuńko- 
wych, przyczem sprawcy pózostawali 
nieuchwytni. Nie ulegało wątpliwości, 
że bandy posiadają w Londynie osobę 
zauiania, która w jakiś niewytiiumaczo= 
ny sposób uzyskała połączeńie ze Ścot= 
land Yardem i ostrzegała dzięki temu 
wych towarzyszy © wszelkich poczy- 
maniach angielskich władz śledczych. 
Scotland Yard miał zatem ńielatwe za- 
danie zlikwidowania wyrafinowanych 
opryszków. 

Przedewszystkiem więc należało usta 
lić znaczenie tajemniczych wyrażów, 
rożiegających się w eterze. Już po króte 
kim czasie stwierdzono, że liczby ozżnae 
czaja miasta, tak naprz. 7 oznaczało Pas 
tyż, 8 = Londyn, 12 = Lilie, 15 = Dube 
lin i t. d. 

Uzyskawszy te dane, Scotland Yard 
był już w polowie drogi do rozwiązańia 
zagadki, Gdy niedawno w jednym ž wiel- 
kich hoteli londyńskich odbywał się kóń= 
cert, który miał być transmitowany 
przez radjo, Scotland Yard nie wątpił, 


15.%]1 


Czwartego dnia gasi sie świecę wJ- 
skową, sygnalizującą płomień zwycie- 
stwa. Swiecę tę, mającą półtora metra 
wysokości i 12 kg. wagi, ustawia się 
pod osobistą pieczą najstarszego kāp- 
łana w świątyni króla. Wosk pokryty 
jest magicznemi znakami i wersetami. 

Właściwa uroczystość koronacyjna 
rozpoczyna się od któlewskiei Kąpioli. 
Ten ceremońjał odbywa sie w special- 
nie dla tego celu zbudowanym pawilo- 
nie, urządzonym z niezwykłym przepy-. 
chem. Podłoga łazienki jest wyłożona. 
złotem i szlachetnemi kamieniami, i- 
zdoby i dekoracje ścian oraz naczynie, 
w którem odbywa się kąpiel, posiadają 
wartość, która wydać się musi wręcz 
fantastyczna: 

Woda napływa do waniiy z 17:u) 
źródeł i jest zmieszana z naidroższami | 
wonnemi olejkami. 

W śnieżńobiałem okryciu, symboli= 
zującem duchową i cielesna czystość 
włądcy, wkracza król do pawilonu i 
zajmuje miejsce na tronie ź białeyo 
marmuru. Najwyższy kapłan podaje 
mu w złotym puharze świętą wodęż. 
król zanurza w nim swe rece i skrapia | 
wodą swe czoło. W tej samei chwili 
kapłan pociąga za jedwabny sznur i 
„boską woda“ poczyna spływać 

złotych lotosów ma ciało władcy. 

murów pałacu rozbrzmiewaią 


ze 


równocześnie triumfalne dźwieki rogów Skiej. 


Radio na wligach międzynarodowych przegiępców 


Tajemnicze wyrazy i liczby podczas transmitowania muzyki jazzowej z lokali lon= 
„ „dyńskich —, Komunikaty“ do użytku świata podziemnego na falach eteru = 
| Pechowy występ złotego Jimi. . 


BANDYCI PRZYBYLI NA ZAPROSZENIE DETEKTYWA 


: (z) = Podczas transmiitowania przez | jął miejsce w pobliżu zespołu mizżycz=j wić” przez radjo. 
Wszystko odbyło się tak, jak prze=, 


nego, ażeby ż tego wygodnegi! punktu | 
obserwacyjnego rozejrzeć się za zilae 
jomemi twarzami, notowanemi w albu-| 
miè przestępców w Scotland Yardzie. | 

eszcze przed rozpoczęciem koncertu! 
zjawił się ha 
w mońokliu, w 
tektyw rożpoznał „złotego Jima", jedtiē=! 


EKIRESS w 


Królewska kąpiel 10-letniego władcy 


„Boska woda“ ze złotych lotosów spłynie na ciało młodocianego króla krainy 
potężnym parasolem, symbolem władzy królów Siamu,,, 


Bangkok pod znakiem uroczystości koronacyjnych 


ju tworzą pochód, który nie zna sobie 


_ 


wnuki Paitone sacs IW W | 


i trąb kapłanów, rozlegają sie strzały 
armatnie, których dźwięk rozchodzi się 
po całem mieście. Kapłani prowadzą 
króla do starej sali koronacyjnej pała- 
cu Baichala, gdzie sadowi się na tronie 
swych ojców. 

Tron ten jest godny widzenia. Jest 
ośmiokątny i składa się z inkruistowa- 
nego drzewa figowego, boxato ozdobio= 
nego kamieniami bezcenne wartości. 

Pod potężnym parasolem, svinboli- 
zuijącym władzę królów Siamu. młody 
władca pfzyłmie wiernopoddańcze za: 
pewńienia swych książąt i wassat. 

Po tym akcie uroczystości iubilcu= 
szowe dosięgają kulminacyjnego puńk= 
tu. Kapłani i najwięksi dostofnicy kra- 


równego. Pażiowie wynosza złożońe 
na pięknej poduszce insygnia królew= 
skie; najwyższy kapłan, odziany w bi- 
łą szatę, staje przed królem i skłania= 
jąc się do ziemi, podaje mu  „kórońę 
zwycięzcy”. Król własnortecznie wkła: 
da ją na swą głowę i tem Sarnem obel- 
mitle Ainówinić mad krajem białego 
słonia, 

W nocy sztuczne ognie nadałą całej 
panoramie zjawiskowe wprost piękno. 
Ulicami przeciągają procesie tańczą- 
cych i rozradowanych tłumów. które 
składają swój hołd nowemu władcy na 
tle dumnych murów rezydencji królew- 


widywał urzędnik Scotland Yardu. Gdy 
„elegancki gość“ po pierwsżym nume- 


rze bił jak szalony brawo, zbliżając się, 


iak gdyby pod wpływem entuzjazmu, 


ile knebel na usta, 


- 
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| WOLNA TRYBUNA 


„WDZIĘCZNA TATJANA“ W SKOCZOWIE, 
Ażeby zostać pielęgniarką należy przejść uprzwe 
dnio przeszkolenie, które trwa od roku do 24-ch 
lat. Olicjalnych szkół, pielęgniarskich w Połśce 
jest cztery z czego trzy znajdują się w Ware 
śzawie i jedna w Krakowie (Szkoła Pielęgnia« 
rek i Higjenistek przy ul. Kopernika 23), Pozae 
tem być może, że w niektórych większych mlae 
stach znajdują się specialne kursy dla higlente 
stek przy Czerwonym Krzyżu. W każdym razia 
„Czerwony Krzyż“ miejscowy będzie o nicb 
wiedział i udzieli informacji Bez naukowega 
przygotowania trudno będzie znaleźć prakykę, 
a jeśli nawet uda się Pani otrzymać miejsce w 
szpitału będzie Pani zawsze inaczej traktowana 
jak przeszkolone siły tachowe. 


„JEDNA Z WIELU OFIAR ZAWODU MI 
ŁOSNEGO"* W KRAKOWIE mma list w redakcji 
sll: Expressu", List zostanie przesłany pó ná- 
desłaniu dokładnego adresu Í znaczka ua porto, 


„CZARNOWŁOSA ZGIERZANKA” W ZGIE:« 
RZU ma również list do odebrania. 


„HANKA, KTÓREJ NIKT NIE KOCHA" W 
POZNANIU. Myli się Pani — dziecko: Poprostu 
kobieta taka, jak Pani spokojńa, gospodarną, 
uczciwą nie cieszy się może tem wielkiem po- 
wodzeniem chwiioweńmt, które jest fałszywe | 
zmierza dó ifinych zupełnie celów, Patil nie bé- 
dzie otoczona rojem mężczyzn, którzy pragną 
w Jéj towarzystwie spędzić wesoło czas, Wi» 
Ćząc w Niej tylko miłe | sympatyczne stworże- 
nie, mle spotka Pani tego Jednego wybranego 
który pozna sią na Jej zaletach | będzie o Pa- 
ni myślał poważnie I traktował żupełale inde 
czej, aniżeli przejściową żabawkę dla zoblcia 
CZASIU 


Nie będę powtarzała tego ò czem miedawho 
plsał w swym liście korespondent podpisują: 
cy. się „Ze Starachowic”, a którego wyńtirze» 
nià ma temat zbyt swobodnych kobiet były 
bardzo charakterystyczne. Nie twierdzę, że lišt 
„Pana że Starachowie” nie żasługiwał na ktys 
tykę ż jaką się zresztą spotkał że stroty Illcze 
nych korespondentek, niemniej jednak zdradził 
to o czem każda rozsądna kobieta dawno wie» 
działa. Że tam gdzie chodzi o wybór tówarżye 
szkl żyćla, mężczyzna sżuka zgoła innego typu 
kobiety, aniżeli te wśród których spędza tyle 
ko śwój wolny zas, Niech Pani nie zazdrości 
chwilowej radości i pustego życia koblet cieszą: 
cych się powodzeniem, tych lalók dancingoe 
wych, którym Pant się zdała przygląda. Nleje« 
üna z kich Glerpi z tego pówodu, że nie może 
zńależć prawdziwego uczucła, mężczyżny przys 
„Jaciela, który otoczy ją opieką | miłością. One 
$4 tylko ólągłym objektem chwilowego pożądna 
nia mężczyzny, a to żadnej kobiecie nie daje 
| zadowolenia. Ten uśmiech na ich twarzach jest 
tak samo iałszywy, Ják wspaniała toaleta księża 
niczki, na scenie. 


„NIEZADOWOLONA Z LOSU POZNANIAN= 


sali elegańcki młodzieniec: w kierunku podium, został ujęty przez KA“: Proszę nie narzekać wówozśś, gdy mia Pa: 
którym doświadczony de=| detektywa, który założył mu błyskawicz |ni pracę, jest samodzielnym I naptawdę warto- 


śćłowyrh człowiekiem. Kobłeta pracująca nie 


go z naigroźniejszych przywódców ion-| Równocześnie detektyw zawołał „Sheje powińna się martwić brakiem pośagu. Pósa: 


dyńiskiego śwlata podziemnego. 


field", co oznaczało, że członkowie Þat: 


glem są bowiem Panl ręce, Pani umysł i efćr= 


Detektyw nie wątpił ani ña chwilę, dy mają przybyć do Londynu. Tu też kla. To co Pani zarabia miesięcznie — to tyle 
wszyscy zostali pokolei wyłapani, jak ko skromny proceńt od tej olbrzymiej kwoty 


że „złoty Jim“ natychmiast po pierw- 
szym numerze będzie usiłował „przemó-' 


szczury. 


ECA ESE A AAR SES EC BO E 
45 dni dobrowolnej głodówki 
Zamurowany fakir POM kultu fanatycznych 


(z) — Znane są wszystkim ekspery= | miejscć, poczem nastąpiło żarmutówańie. jednak kobieta pracująca jest zawsze chętniej 


menty jogów indyjskich, którzy późwa- 
lają zakopywać się żywcem, a następ- 
nie wychodzą osłabżieni wprawdzie, lecz 
w doskońałem zdrowiu spowrotefn. 
Ostatnio donoszą 6 podobriyin ekspe- 
rymencie, przeprowadzonym przez mló: 
dego Hińdusa w New Delhi, który spę- 
dził w dobtowolńem zatnknięciu 
48 dni beż jadła i napojów 
Dla joga zbudowano grobowiec 4 stóp 
wysokości o pojettiności 16 stóp kwad: | 


ratowych. Jog żajął w tym grobowcu 


Przed grobowcem ustawiono Straż, 
która miała przystąpić do otworzenia 
dobrowolnego więżienia młodego Hifdu- 
sa dopiero wówczas, gdy teń wypowie 
słowo „oit“, małące u żwólenników jo- 
gizmu mistyczne znaczenie: 


posagowej, która, pewnie żabeżpiecźońa, nie 
Jest narażona na uszczuplenie. Nie ulega wątpli+ 
wości, że dziś triidno jest wyjść żamąż, ale 
tò rietylko Pani, lecz wsżystkim  miłódym 
dziewczętom. Czasy są lepewiio 1 mężczyzni 
naogół niezbyt chętiie zawierają związki mate 
żeńskie, nie wiedząc co im za niemiłą niespo= 
dziankę przyniesie tajemiiicze jutro. Niemniej 


widzłańa jako przyszła żona 1 towarzyszka ży» 
cia, kobieta, która potrali stanąć ramię przy 
| ramieniu mężczyzny i razem ż mim dźwigać 
trudy życia, Proszę się zatem nie kłopotać jes 
żell dotychczas nle zjawi Się nikt, ktoby się ha 
Pani pozńał, Napewio znajdzie się taki w ies 


Sygnał rozległ się dopiero na 45-ty | dalekiej przyszłości. Powińna Pani jednak wyłść 
dzień, Młody jog wyszedł z trumny jna spotkanie losówik Jak to żrobić? Nietrudno. 


cały i zdrów i wypił 


niezwłóczhie | Poprostu nie zdtnykać 


się wśród czterech 


szklankę soku owocowego dla podtrzy=| ścian, ale po pracy wychodzić, bywać w tós 
mania swego osłabióńnego 45-dńiowym Dö | warzystwach, u krewnych, znajomych, brać 


stem organizmu. 


Bezbolesnę Świdrowanie w zębach 


Operacja na krześle dentystycznem nie będzie 


torturą dla 


pacjentów 


ózyńhy udział w życiu społeczne, riależeć dö 
jaklejś organizacji żawodowej, lub o charaktes 
rze społecznym, chodżzić na proszone herbatki, 
tańcujące wleczórki, być między ludźmi i pós 
źnawać coraz to nowych ludzi. Zamkniętej w 
czterech ściatiach mieszkańia nikt Pani nie ztłaj- 
dzie, a gdy będzie Pani miała szerokie  kałą 


(2) = Bardzo wielu ludzi; bardzo dla pacjeńta. Środek ten — to rarkOża | znajomych i przyjaciół łatwiej będzie Pani spot 
zresżtą w życiu odważnych, odczuwa w płynie, którą smiaruje się chory ząb, jkać mężczyznę, który się Nią poważniej zaln= 
nieprzeżwyciężony strach przed krze- poczefń staje się óń fia 20 minut dó $o-|teresuje. W towarzystwie należy być miłą, 


stem dentystycznem. Dlatego też powi- dziny całkowicie niewrażliwy na wsże|-| wesołą towarzyszką, dowcipna 


i rożmówną: 


tają oni z radością wiadomość, jaka u ki ból. Nawet wówożas, gdy fiema się do tego najs 
kazała się w anglo-amerykańskiej pra-| Narazie wynalazek i dr. Hartmana ; mniejszej ochoty. Każdy człowiek ma dość włas 
sie. — Mianowicie spółpracownik uni- trzymany jest w tajemnicy. Gdy tylko |snych kłopotów I instynktownie unika ludzi z 


wersytetu Kolumbijskiego, dr. 


Leroy działanie jego będzie sprawdzone i opa- ,nachmurzoną twarzą, którzy przypominają mu 


że i tym razem tajemniczy głos bedzie, Hartman, będący profesorem derńtystyki tentowane, oddany on zostanie do użyt- |o własnych troskach „albo co gorzej jeszcze = 


chciał przesłać przez tę stację nadawczą na tym uniwersytecie, wynalazł Środek ku szerokiei publiczności. 


wiadomość, 


Wówczas ie 


yywnętrzają się ze swoich, Pogodna I uśmiech= 


pod dzialaniem którego można wiercić tylko tysiące, ale miliony ludzi będą bło* | sięta twarz zwraca na siobie uwagę wszystkich 


Jeden z urzędników, w świetnej ma-|maszyną w zębach, przyczem „opera- |gósławić lekarza amerykańskiego. 
scę starszego, dystyngowanego pana, zalcja” ta odbywa się całkowicie bez bólu 


tak, lak słońce ña hłekitnem tle nićbios. 


GWIAZD 


WERE AK EO ETEN WOW WOS OW JT T OWI ZO RE LB PIERZE T |. CB 
WODO MMM MMM O MONDO 


Przez objektyw fotografa 


1— JAPONJA SIĘGA PO PÓŁNOCNE CHI. 
NY. Na zdjęciu widzimy potężny pociąg pancer- 
ny, na którym oddzłały japońskie zdobyły Feng- 
tai, położony zaledwie w odległości 20 kim. na 
południe od Pekinu. 


BEZPŁATNY DODATEK TYGODNIOWY 
„EXPRESSU” 


Z WIEDZIELI, DW. 15 GRUDNIA 1955 ROKU 


7. — ANNY ONDRA W SPODNIACH, Ulubio* 
na artystka komedyj filmowych, Anny Ondra, 
wystąpiła w swych ulubionych spodniach w nos 
wym filmie p.t. „Młody hrabia" 


8. — MARSZAŁEK BADOGLIO I MARSZA- 
s ŁEK DE BONO.  Nowomlanowany Komisarz 
* Afryki Wschodniej Marszałek Badoglio po przy* 


i r: Z zę 7 ; Bi * ę z : „ byciu do portu w Massana witany przez mąr= 
2. — JAK WALCZONO ONGI$ Z KOLEJA 3. — KATASTROFA KOLEJOWA W ITALJL 5 100-LECIE KOLEJNICTWA NIEMIEC 


ZELAZNĄ. Wprowadzenie w życie koleił żelaz- Na północ od Neapolu, we Fratta Maggiore zde-, 
nych napotkało przed stu laty na poważne sprze- rzyły się dwa pociągi. Cztery osoby zostały zas 
ciwy ze strony wektórych kół, przybierając nie” bite, pięćdziesięciu pasażerów rannych. — 


KIEGO. Norymberga obchodziła ostatn'o roczni- szałka de Bono. 


cę założenia pierwszej linii kolejowej, która pro- 7 "U ` 
wadziła z Norymbergii do Fürth. Na zdięciu —' „, Cy m WYNALAZEK „POLSKI UDAGADNIA- 


jednokrotnie groteskowe formy, Tak naprz.ko* 
legium iekarsk'e w Bawarji ogłosiło, że jazda 
uazgiem wywołuie niebezpieczne zaburzenia 
ve Na zdjęc u karykatura, mająca odstra” 

é publiczność od korzystania z tego „dijabel. 
kiego wymysłu”: i 


| kich i (udołu) triumi współczesnej techniki „La- 
i. — TRUDNO IM DOGODZIĆ. Na zdjęciu tający Hamburczyk". 
poskrom cielka dzikich zwierząt godzi dwie pel-. 
ne temperamentu pantery, z których fedna uwa; 6, — PARYŻ w NOCY. Huminacja wielkich 
ża się za pokrzywdzoną przy podziałe jadła, magazynów w dzielnicy Louyręu w Paryżu, 


jeden z pierwszych modeli lokomotyw niemięc-' JACY DŁUŻSZĄ PODRÓŻ KOLEJĄ. Urząd Pa- 


tentowy Rzplitej przyznał p. K- Piotrowskiemu 


|z Łomży patent na „półkę podróżna“; sprzęt 
iktóry może być łatwo zawi 
'gażowei wagonu kołejowego lub 


na półce ba- 
; y ' p lt zo pojazdu 
i służy do spania w pozycji siedz lub jaka 


l stolika 


| 
| 


i 
| 
| 
| 


BIAŁY UPIÓR HOHENZOLLERNÓW 


Kto ujrzy taiemniczą damę — umiera. — Czy widmo 
berlińskiego zamku odbędzie podróż do Doorn ? 


Ostatnio rozeszły się doniesienia, 
iż były cesarz niemiecki, Wilhelm II, a 0- 
becnie „zwykły“ obywatel, zamieszkały 
w Doorn, w Holandji, Wilhelm Hohen- 
zollern, ciężko zaniemógł, 

W dzisiejszej sytuacji Świata były 
wszechpotężny „cesarz i król“ jest war- 
tością zdewaluowaną. Stary, zgorzknia- 
ły, dogorywający człowiek, który ongiś 
przewyższał butą i pewnością siebie Na- 
poleona I,-tak samo, jak Bonaparte, koń- 
czy na wygnaniu. 

Pogłoski o zbliżającym się końcu eks 
kajzera przypomniały Światu, a zwłasz- 
cza narodowi niemieckiemu, prastarą le- 
gendę, ściśle związaną z dortem Hohen- 
-zollernów, 

Legenda ta brzmi niesamowicie. Kie- 
dyś, przed wiekami, wierzono, że nie 
jest to czczy wymysł, ale najoczywistsza 
prawda, Dzisiaj, w wieku dwudziestym, 
kiedy dla duchów i widm coraz mniej 
miejsca jest na świecie, niejeden cbywa- 
tel Rzeszy żywi głębokie przekonanie, 
iż fantastyczny mit jest żywą prawdą. 


Stary zamek 


Biała dama pojawiała się zawsze w 
momentach, kiedy jakieś nieszczęście 
groziło panującemu domowi. Pojawiała 
się, Gdzie? 

Za mostem, kędy się kończy: ulica 
„Unter den Linden“ wznosi się stary za- 
mek. Zzewnątrz — to kamienny blok, 


"mający w obwodzie około pół kilometra. 


Zamek ten zaczął budować pierwszy 
król pruski, Fryderyk, który chciał stwo 
rzyć coś w rodzaju Wersalu, W owe cza 
sy dzisieiszy Berlin był jeszcze piaszczy 
stą pustynią, wśród której rysowały się 
potężne mury zamku wraz z przylega- 
jącemi doń zabudowaniami Brandenbur- 
gów, obmywanemi przez mętne wady 
wąskiej Szprewy. 

Jedna z baszt zamkowych nosiła na- 
zwę „Pod zielonym kapturem“: Znajdo- 
wała się tam tak zwana „Żelazna dziewi 
ca", która odegrała w wiekach Średnich 
dużą rolę jako narzędzie wymiaru „spra- 
wiedliwości'*. 

„Żelazna dziewica” był to wydrążo- 
ny posąg, który mógł wewnątrz pomieś- 
cić dorosłego człowieka. Otwierał się 
on jak szafa, 

Gdy mimo tortur nie udało się sedziom 
wydobyć od podejrzanego potrzebnych 
zeznań, oświadczano mu: „Pomódl się 
teraz do Świętej Dziewicy, pobłogosław 
ją za oswobodzenie”. Potem zamykano | 


że jak mówił — które mu przeszka- 
zają. 

Piękna Agnieszka zamordowała wów 
czas swoje dzieci, przekłuwając im gło- 
wy długą, złotą szpilką. Gdy oznajmiła o 
tem kochankowi, dowiedziała się, iż prze 


szkadzali małżeństwu jego rodzice. — 


Zbrodniarka dostała pomieszania zmy- 
słów, wkrótce potem zmarła, aby poku- 
tować po nocach w starym zamku Ho- 
henzollernów. 

Wreszcie — według trzeciej wersji — 
za Białą Damę uważać należy ducha żo- 
ny Fryderyka I. 

* "Fryderyk, niesłychanie ambitny, jak- 


kolwiek mały wzrostem i garbaty, dą-| . 


żył usilnie do naśladowania we wszyst- 
kiem francuskiego „Króla - Słońce*, Lud 
wika XIV. Za wzorem tego ostatniego 
Fryderyk zapragnął mieć oficjalną me- 
tresę, 

„Godnością* tą obdarzył żonę jedne- 
go ze swych ministrów, hrabinę Wirtem- 
berg. 

Królowa, na wieść o tem, głęboko do- 
tknięta w swej dumie, ciężko zaniemogła. 
Wywiązało się pomieszanie zmysłów. W 
NA samym czasie zachorował i Fryde- 
ryk. | 

Pewnej nocy królowa podniosła się 
pocichu ze swego łóżka i w białej, dłu- 
giej koszuli przeszła przez szereg koń- 
nat zamku, szukając sypialni męża. Gdy 


Czarny prorok 


ją wreszcie znalazła — w ataku furii 
rzuciła się na Fryderyka, dusząc go rę- 
kami za gardło. 

Król, nagle obudzony ze snu, nie mógł 
się obronić i byłby niechybnie został u- 
duszony, gdyby nie straż przyboczna, 
która nadbiegła z pomocą. Mimoto król 
zmarł nazajutrz, bredząc w gorączce: 

„Widziałem iBałą Damę. A więc je- 
stem zgubiony”. 


Przygoda pazia 


Jak głosi legendą — już w kilkadzie- 
siąt lat po śmierci Fryderyka I miał w 
zamku miejsce tragiczny wypadek, 
Kilku paziów, którzy chcieli popisać 
się odwagą, postanowiło „zdemaskować 
białe widmo. 

Przez kilka nocy czaili się w koryta- 
rzach starego zamku. Aż raz dostrzegli 
białą postać, sunącą bezgłośnie przez 
komnaty, Jeden z paziów, odznaczają- 
cy się zuchwalstwem, podbiegł do zjawy 
i usiłował obiąć ją w pół, mówiąc: 

— Kim jesteś, piękna pani? 


; W tej samej chwili zjawa uczyniła po 
jruszenie ręką, jakby ugodziła pazia w 


głowę, Zuchwały paź runął na ziemię ze 
strzaskaną czaszką. Zjawa znikła. 
Mimoto ukazuje się ona dalej, co noc. 
Tylko nikt nie stara się jej ujrzeć. Bo 
kto ją zobaczy, umiera. 
Tak każe wierzyć legenda. 


Nowego Yorku 


Murzyn Baker został z pomywacza statków 
miljonerem w ciągu ośmiu miesięcy... 


Nowy Jork, w grudniu.] dzi? O, proszę bardzo, panowie zaraz się 

ź małego, brudnego czarnego chłop-| przekonają. Jeżeli zwolennicy jego scho 

ca w łachmanach wyrósł nieograniczony | dzą się na zebrania religojne, podaje on 
pan' 10 miljonów czarnych obywateli A-| dorstołu potrawy z kur własnej hodowli. 
meryki. Wiedział, jak się zabrać do lu- Oczywiście, że zarabia na tem... W po-- 


dzi i z niezwykłą gracią umiał im wycią- 
£nąć z kieszeni ostatniego centa... 

Od czasu gdy zniknęła „prosperity — 
ruch w Harlem nie jest już taki wielki. 
Dzisiejsi murzyni mają zupełnie inne za- 
interesowania, niż dawniej. Wydaje się, 
jakgdyby zapomnieli o wszystkich in- 
nych rozrywkach, a tylko „Divine Po- 
wer spiritual Temple“ (duchowa świąty- 
nia boskiej mocy) „duchowego ojca" ist- 
nieje dla nich. ” | 


rozutnieniu ze wszystkimi podwyższa on 
cenę za każdą potrawę o 15 centów, Na 
tem więc także zarabia, Na wewnętrz- 
ne urządzenie kościołów każdy daje ofia- 
rę ile może: z tych ofiar także mała część 
przeznaczoną iest dła niego — „duchowe 
go ojca“. Ma on 10 milionów zwołenni- 
ków, a że na 10 miljonach potrawach ku- 
rzych da się dobrze zarobić — to chyba 
jest zrozumiałe, Urzędnik śledczy nie 
mógł mu oczywiście zabronić zarabiania 


OMYŁKA. 
— Niech pan nie zwraca uwa- 
gi, panie szefie. Przez omyłkę- 


odkrajałem mu jeden wąs, ale za- 
raz go znowu przyklcję. 


Hotel „Hamasien” 


w Asmarze gromadzi mię- 
dzynarodowe towarzystwo. 
Interesy „graczy wojennych“ 


Hotel „Hamasien* w Asmarze jest naj 
elegantszem schronieniem w Erytrei. Po- 
siada on zaledwie 32 pokoje, ale właści- 
ciel jego działa cuda jeżeli chodzi o ulo- 
kowanie i pomieszczenie wszystkich 
przybywających. Mimo, że w hotelu nie- 
ma się już dosłownie gdzie ruszyć, niko- 
go nie odprawia się z kwitkiem, a hotel 
czyni wrażenie, jakgdyby miał gumowe 
i rozciągliwe ściany. Wszystkie rasy, 
wszystkie narody i wszystkie kolory skó 
ry są tutaj reprezentowane. 

Hotel „Hamasien* stanowi pozatem 
centrum zborne dziennikarzy całego 
świata, którzy stąd urządzają wypady w 
głąb kraju. Mieszkają tu dziennikarze pol 
scy, amerykańscy, angielscy, niemieccy, 
szwajcarscy, francuscy, norwescy, ja- 
pońscy, węgierscy i hiszpańscy, Ściśnięci 
po kilku w pokojach, jak sardynki w bla- 
szanem pudełku. Większą część jednak 
mieszkańców: hotelu w Asmarze stano- 


wią ci wszyscy, których nazywają tutaj: 


„graczami wojennymi”. „Gracz wojenny 
to człowiek, który przylechał, ażeby wy 
korzystać koniunkturę i poprostu zarobić 
na wojnie. Należy ich odróżnić od 'udzi 
interesu, kupców i przedstawicieli firm, 
którzy tutaj zbijają prawdziwe kokosy. 

Egipscy przedstawiciele amerykań- 
skich firm samochodowych sprzedają set 
kami motory. Olbrzymmiem powodzeniem 
cieszą się stare Fordy przystosowane do 
tutejszych bezdroży. Agenci sprzedają a- 
merykańskie i angielskie konserwy, a- 


Dawniej tylko w Harlem murzyni zbie na kurach, Mały Baker w towarzystwie 


rali się w tej Świątyni „duchowego 0i-, mitych dam murzyńskich z uśmiechem 
ca“; dzisiaj mamy już takie same Świą- opuścił salę sądową. 

tynie w Newark, w Waszyngtonie pod „Olciec duchowy” znajduje się jedź 

saa da JEN dead nak od tego czasu pod ciągłą obserwacją. 

ZES 1. i $ A 

Tes dadiowo okjec. „Gzyl „PAŹ iadome jest, że głównym tematem ie 


go we wnętrzu statui, najeżonem ostremi 
długiemi kolcami, które dosłownie sieka- 
ły nieszczęśnika. 

Jak głosi legenda — w tej w/aśnie 
„Baszcie pod zielonym kapturem“ uka- 
zuje się Biała Dama, która błądzi po 


|go kazań jest zawsze to sama: — Niej 


merykańskie papierosy, szkocką whisky, 
która pochłaniana jest tutaj w olbrzymich 
ilościach. To masowe spijanie alkoholu 
nie świadczy bynajmniej o pociągu do 


jest jak konieczne lekarstwo. jedyne; któ 
re skutecznie przeciwdziała febrze. Kto 


napojów wyskokowych, ale traktowane. 


wszystkich komnatach starego zamku, : 
a jest ich ogółem około sześcinset. | 

Widmo błądzi po zamku noc w noc, 
tak twierdzi legenda. Ale ukazuje się tyl 
ko tym, których godziny są już policzo- 


-Która z trzech? 


Kim jest Biała Dama? Legenda daje 
na to różne odpowiedzi. 

Wedłu jednej wersji — jest to duch 
Anny Sydow. Była to biedna dziewczy- 
na, ale tak piękna. iż król Joachim II stra 
cił dla niej nietylko głowę. ale cały zapas 
skarbca, W związku z tem musiał vcie- 
kać się do pomocy alchemika, Ireneusza 
Filoponusa. A gdy po dłuższym czasie 
„kamień mądrości“ Filoponusa nie no- 
mógł, Joachim uciekł się do bardziej pe- 
wnego środka: obłożył poddanych niesły 
chanemi podatkami. 


ther Divine“ jak go nazywają — tn Geor 
ge Baker, dawny pomywacz - jakiegoś 
szynku na Broadwayu, następnie właści- 
ciel „suchej“ knajpy w Harlem, wreszcie 
mówca ludowy, potem „reilgiiny drogo- 


jwskaz”, a dzisiaj szef popularnej sekty. 


Czaszka i owal twarzy tego murzyna 
wskazują na lekką domieszkę europei-, 
skiej krwi. Jest on małego wzrostu i ma 
zaledwie 1.50 m. Włosy jega są tak gẹ- 
ste i skręcone, że tylko zaponiocą brzyt- 
wy można było zrobić mu przedział. U- 

biera się bardzo elegancko i starannie. 
George Baker obraca się zawsze 
wśród murzynów. 10 milionów ludzi przy 
sięga na niego. Podróżuje wraz z całą 
karawana samochodów — pięknych ma- 
w których jadą jego „anioly“ i jego 


sz 1 « 
SARNA. Czasami jeździ także włas- | anioly, jak również „Wierna Maria 


nym samolotem. 


W budynkach i świątyniach, które pó | 
Wkrótce potem |wstają z polecenia Bakera, wewnętrzne 


zmarł, a jego następca kazał Annę żyw-. urządzenie lśni od złota i błyskotek. „To 
cem zamurować, Od tej chwili Anna Sy- |kcsztuje dużo pieniędzy. Pochodzeniem 


dow błądzi po nocach. przepowiadając 


"śmierć członkom rodziny Hohenzoller- 


nów. 

Inna wersia głosi, iż Biała ama jest 
duchem hrabiny Agnieszki Dorlamund. 
Była to wdowa. z dwojgiem małych, Śli- 
cznych dzieci. Albert Piękny zakochał 


się w wrodziwej NAWE bez namięci i go 
tów był ją poślubić, g 


yby nie czworo 0- 


tych pieniędzy od jakiegoś czasu zainte- 
resowała się policja amerykańska. 
Wszyscy wiedzą, że „duchowy oj- 
«tec* jest wielokrotnym milionerem. —- 
Wszystkie świątynie zapisane są na jego 
nazwisko. Niedawno wezwano małego 
Georga Bakera do sądu na przesłuchanie. 
George Baker uśmiechał się bardzo 
grzecznie. Skąd jego bogactwo pocho- 


myśl o futrze! — W tak plastyczny spo- 


sób umie przedstawić słuchaczom bezsku 


techność trosk o jutro, że wielu z nich po% 
kazaniu przepisywało na niego cały swójń 
majątek. Kobiety często odbieraja mę- 
żom swoje udziały w interesach i ofiaru-$ 


ią pieniądze „duchowemu ojcu“. 


Lecz jak można dowieść, że Baker 
czerpie dochody z takich szalbierstw? 


Cztery „anioły“, które mu towarzyszą í 


w dzień i w nocy, milczą. Anioły? Tak 
jest. George Baker zapewnia, że jest po- 


nazwy: „Zamiłowanie prawdy”, „Chęć 
do zgody”, „Wiara“ i „Kwiat. Te cztery 


— 


murzyn Selridge stanowią jego Świtę, 


| 


1 
H 


Island możemy się przekonać, że dopie- 


wateli amerykańskich słucha go ślepo, a 


iego nazwisko SA przeszło 10 mil- 
ionów dolarów. Taka kariera jest możli- 
wa tylko w Ameryce. Allan E. KING. 


ro dwa lata temu przyłapano tego samie-Ę 
go Georga Baker i przez dwa dni trzy-| 
mano w więzieniu za różne kawały. Dzię 
siaj przeszło 10 miljonów czarnych uby- ji wane po cenach dumpingawych. Flaszka 
e termos potrzebna podczas wvcićczek w 
w skarbcach banków amerykańskich na g glab kraju, pochodzenia japońskiegn kesz 
(a 


: 


puścił tę gadkę į kiedy ona powstała tru- 
idno jest ustalić niemniej jednak „lekar- 
stwa“ tego pochłania się tutai olbrzymie 
wręcz ilości, przyczem prym dzierżą ofi- 
cerowie włoscy. Nie brak tutaj również 
sprzedawców benzyny i oliwy do licz- 
nych maszyn, któremi posługuią się za- 
równo dziennikarze, jak i kupcy. Olbrzy 
imin popytem cieszą się papierosy ame- 
rykańskie, które dowożone są olbrzymie 
mi transportami. Mimo to jednak zapo- 


m trzebowanie jest tak duże, że kupcv. po 
wołany do tego. by mieć stale cztery a-ķ 
nioły przy sobie. Są to cztery Śliczne mło% 

na murzynki, którym nadał on'poetyczne 


ś przybyciu ładunku, wyrywają sobie z 
rąk skrzynie z papierosami. przyczem 


j tutaj piwo, masowo sprowadzane z An- 
glii i Danji. Na piwo niema cła wwozo: 


a wego. to też nie kosztuje ono drożej niż 

Nigdy jeszcze człowiek w ciągu 8 mic} 
sięcy nie osiągnął takiego powodzenia. % 
W rejestrze komisariatu policii w Long$ 


na miejscu w Londynie. Włoska wada mi 
neralna masowo dowożona, a którą 
wszyscy tutaj pilią w obawie przed wa- 
dą miejscową, kosztuje niemal tak samo 
jak piwo. 

Rynek tutejszy zalany jest również 
towarami japońskiemi, które są sprzeda= 


p 
A 


tuje na miejscu zł. 7.50. Zarobki kupców 
i agentów są olbrzymie, ale ceny są mi- 
ino to niskie. 


sna nadbrzeżu nierzadko dochodz! do d=- 
4 wańtur z tego powodu, Bardzo tanie jest 


Ń: 349. 


1935 CRRRESY 
2 dramatów wieliieóo miasta 


tody mężczyzna zmarłz głodui wycieńczenia 


15X11 


Straszne odkrycie w lesie Molenda pod Rzgowem 


władze śledcze z pogotowiami ratunko- |wieziono do kostnicy, gdzie cały szereg 


Łódź, 15 grudnia. 

(gr) — Przed kilku dniami donosił 
„Express' o tajemniczem zniknięciu 
22-letniege Szymona Ezryłowicza, za- 
mieszkałego przy ul. 11 Listopada 38. 

Zrozpaczna matka zaginionego czy- 
niła bezowocne poszukiwania, które do 
wczorajszego dnia nie dały żadnego re- 
zultatu, ? 

Dzień po ukazaniu 
wiadomości, dokonano 

STRASZLIWEGO ODKRYCIA, 

W. lesie Molenda pod Rzgowem zna- 
lęziono zwłoki jakiegoś młodego męż- 
czyzny. Przy tajemniczo zmarłym nie 
znaleziono dokumentów, na podstawie 
których dałoby się stiwerdzić, jego toż- 
samość. Zwłoki, po oględzinach komisji 
sądowo - lekarskiej, umieszczono w pro- 
sektorjium i rozpoczęto poszukiwania za 
rodziną tragicznie zmarłego. - 

Przedewszystkiem  porozumiały się 


się powyższej 


UWAGI OBYWATELA 


Przesada nigdy 
nie jest dobra! 


Biurokratyzm w życiu gospo- 
darczem 

— Jeśli spojrzymy głębiej wewnątrz 
naszego społeczeństwa, to zobaczymy, 
że istnieją w niem pewne zjawiska ujem 
ne, Temi zjawiskami częstujemy się wza 
jemnie... Przypisywanie aparatowi pań- 
stwowemu  biurokratyzmu jest na po- 
rządku dziennym. Jeśli jednak społe- 
czeństwo interesuje się jakąś sprawą i 
tworzy własną organizację, to czyż wów 
czas nie rozpoczyna się również niezwy 


kle zakorzeniony biurokratyzm? jeży | 
którzy byli w życiu |Tozpoczęła się już w naszem mieście, to 


mi bowiem ludzie, 
społecznem aktywni i nastrojeni anty- 
biurokratycznie, z chwilą gdy siadają za 
biurkiem, przy zielonem suknie, zaczy- 
nają wytwarzać te same zjawiska, które 
krytykuje się w aparacie państwowym... 
j w słowach tych, wypowiedzianych 
na zjeździe Izb rzemieślniczych, wska- 
zał minister skarbu inż, Kwiatkowski na 
jeden z głównych hamulców w rozwoju 
naszego życia gospodarczego. 

Musimy rozluźnić sztywne formy, 
przeróżne więzy, krępujące działalność 
gospodarczą, Żyjemy w czasach, w któ- 
rych wpływ aparatu państwowego jest 
bardzo duży i ingerencja Państwa docie- 
ra do każdej dziedziny życia, Ale — jak 
to zwykle bywa — przerzuciliśmy się z 
jednej krańcowości w drugą. Jeśli cho- 
dzi bowiem o nasze życie gospodarcze, 
wzorowaliśmy się niejednokrotnie na 
złych stronach biurokratycznych metod. 

Dotyczy to i rzemiosła i przemysłu i 
handlu. W ramy tej reglamentacji wtło- 
czyliśmy wszystko. Kiedy otwierać sklep 
i kiedy go zamykać — jest niejednokrot 
nie — ważniejsze, niż kiedy dać rzemie- 
ślnikowi czy kupcowi możność swobod- 
nego utargu. Przepisy reglamentacyjne 
w zakładzie fryzjerskim naprzykład, idą 
tak daleko, że stanowią nie ułatwienie, 
a utrudnienie pracy. Czyż mamy mno- 
żyć przykłady tego skrępowania naszej 
wytwórczości, naszych obrotów, naszej 
wymiany towarowej? Znamy je przecież 
z codziennej praktyki.. 

Trzeba rozluźnić te zadaleko idące 
więzy reglanientacyjne, aby każdy oby- 
watel, który chce tworzyć i walczyć, 
który zdobywa się na ekspansję w dzie- 
dzinie swej pracy, nie był krępowany. 
Czy znaczy to, by móśł czynić to, co mu 
się żywnie podoba? Bynajmniej, Chodzi 
tylko o to, by jaknajmniej odczuwał owe 
więzy, krępujące zupełnie niepotrzebnie 
jego zdrową inicjatywę. 

W tym też kierunku mamy już parę 
posunieć, idących — jak powiada min. 
Kwiatkowski — po linji „zdejmowania 
istotnych więzów, krępujących życie go 
spodarcze”. 

Weźmy dla przykładu 
w fvm kierunku. 

Przedłużono handel 


ostatni krok 


w soboty lub 


wemi. Okazało — się, 
Ezryłowiczu ani pogotowia, ani też szpi- 
tale wiadomości nie miały. i 

W czasie, kiedy wydział śledczy szu- 
kał wiadomości o Ezryłowiczu, komenda 


że o zaginionymiosób podczas oględzin nie mógł rożpoż- 
Inać w nich zaginionych beż wieści męż- 


czyzn, A 
Wczoraj wreszcie, po 6-ciodniowem 
dochodzeniu, stwierdzono ponad wszel- 


policji powiatowej w Łodzi usiłowała u-|ką wątpliwość, iż znaleziony trup w le- 


stalić tożsamość znalezionego trupa wļsie jest identyczny z zaginionym 


lesie pod Łodzią. 
Zwłoki nieboszczyka, umieszczono w 


ryło- 
zem. 


Sekcja zwłok wykazała, że Ezryło- 


prosektorjum miejskim, a później prze- wicz, ukochany ponad życie przez swą 


OGTOCHOOGDOC 


DAK ODODODGODOGOOOOOOOOOCOOOGOOCODODODODODOC 
SENSACYJNY WYNALAZEK 1935 R.!!! 
C ÓW 


Automat 6-ci0 mm. wyrzucający sam gilzy pa wystrzale 0- 


OCOCOC 


| "tworem bocznym w lufie, strzelający do celu metaloweni 


kulkami lub śrutem do ptactwa, piękaie oxszdowany, plaski. 
lekki, syst: „sportowy“ 
stwo osobiste. 
w dziedzinie fabrykacji broni, Wyrzuca sam zilzy po każ- 
dym wystrzale i automatycznie się repetitie. Wykonany jes: 
luksusowo, o precyzyjnej konstrukcji, nie zacina się, nie psu- 
je i może służyć długie lata, 
do obrony mieszkań, pp. automobilistów, mkasentów i t d: 
Cena tylko 6.95. 2 szt. 13.50, 
Szczotkę do czyszczenia lufy dodajemy darmo. 
Wyr. „Stop“ 
lenia policyjnego. Płąci się przy odbiorze. Adreś dla listów: 


zapewnia calkowicie bezpieczeń- 
Automat ten stanowi prawdziwą rewelacię 


Huk ogłuszający. 


Setka kul „Flobert“ zł. 3.65. 
Automat 


25.90 (Wr). — Wysyłamy bez  zezwo- 


Jener. Przedst. „Periectwatch', Warszawa l, Pl. Napoleona, skr. 453 W. 


Nadaje się | m 


matkę, i 
ZMARŁ Z GŁODU I WYCIEŃCZENIA. 
W. czasie dalszego dochodzenia policyj- 
nego ustalono niezwykle tragiczne oko- 
liczności, jakie towarzyszyły  śmiercż 
młodego mężczyzny: i 

Od pewnego czasu sytuacja materjal- 
na Ezryłowiczów była tak fatalna, iż 
nietylko otrzymali wyrok ekemisyjny Z 
mieszkania, ale niejednokrotnie nie mieli 
wprost co do ust włożyć, i 

Młody i zdrowy Ezryłowicz starał się 
o jakąkolwiek pracę. Wędrówki jego je- 
dnak od biura do fabryki spełzły na ni- 
czem. Ostatnio był tak bardzo zdespero* 
wany, iż nie można było don iego wprost 
słowa przemówić. 

Matka Ezryłowicza nie sptszczała Z 
niego oka. Widziała, że nieszczęśliwy 
młodzieniec nosi się ze złemi zamiara* 


i. : 
Nagle Ezryłowicz przepadł bez wie- 

ści. Znaleziono go martwym w krz 

lasu Molenda pod Rzęowem, dokąd do 

tarł podczas swej bezcelowej wędrów- 

ve PPP 


Pomoc doraźna ili bezroboinych 


Jakie wyznaczono racie? — Obecnie z pomocy zimowej 


Łódź, 15 gtudniń 
(k) — Rok rocznie, w okresie. zn 


cii pomocy, dorąźnej, którą,obięci zosta 
wszyscy bezrobotni, zarówno pracowń 
ey umysłowi jak i fizyczni. 
Taka właśnie akcja doraźnej pomocy 


też należy poiniormować zainteresnwa- 
nych w jaki sposób pomoc ta będzie się 
odbywać w roku bieżącym i kto będzie 
mógł z niej korzystać. 

Bezrobotni, pragnący korzystać z po 
mocy doraźnej, zgłaszają się do refera- 
tu świadczeń oddziału Funduszu Pracy 
w Łodzi przy ul. Podleśnej 6. Składają 
tam podanie, poczem Fundusz Pracy 
przeprowadza kontrolę, po której bezro- 


RAD JO 


na kryzysowe czasy? 


To REX—Kontynent, 


gdyż jest tani, 

zużywa mihimum prądu. 

O zasięgu europejskim 

Sprzedaż ratalna 

w firmach: 
„ELEKTROS* — Śródmiejska 5 
„ISKRA-RADJO* — Narutowicza 7 
RADJO-REICHER, Piotrkowska 142 


dnie przedświąteczne do godziny 9-ej 
wieczorem, Dlaczegóż bowiem miano 
właśnie w przeddzień dnia, wolnego od 
handlu, posyłać posterunkowego policji 
w 3 minuty po 7-ej do sklepu, aby przy- 
muszał kupca do zaprzestania utargu 
Czyż nie lepiej, jeśli się kupcowi temu 
pozostawi swobodę: jeśli chce, może 
zamknąć sklep wcześniej, ale jeśli ma 
klientów, to niech sprzedaje bez skrę- 
powania. 

Oto jeden zaledwie przykład rożluź- 
nienia więzów z pośród wielu, które 
jeszcze na to czekają. 

Niewątpliwie bowiem poszliśmy za- 
daleko w kierunku skrępowania wymia 
my towarowej i zbiurokratyzowania ży- 
cia gospodarczego, Wynikały stąd liczne 
nieporozumienia i utrudnienia, które 
trzeba czemprędzej pottsuwać. 

od zerwania tych  krępujących 
więzów w wysokim stopniu zależy na- 
prawa gospodarcza, 


„.-Dokąd należy się 


| botni zostają zakwalifikowani. Koriecz- 
oS tym warunkiem do korzystania z pomo- 
wym, Fundusz Pracy przystępuje do'aksj cy 

aiai mniej przez 3 lata mieszkał w. Łodzi. 


doraźnej jest, aby bezrobotny nal- 


~ Akcja doraźtia dzieli się na akcję do- 


| żywianta i pomioc opałową. 


Bezrobotni otrzymują talony: — na 
chleb, na artykuły żywnościowe i ta 
opał. Fundusz Pracy wprowadził w ro- 
ku bieżącym wybór piekarzy. Bezrobot- 
ny z otrzymanym talonem zwraca się 
do którego chce piekarza i otrzymuje tam 
chleb. Natomiast artykuły żywnościowe 
i opał wydają magazyny Funduszu Pra- 
cy przy ul. Ogrodowej 78. 

Z pomocy doraźnej FunduszuPracy 
korzysta obecnie 12.268 osób (6000 ro- 


zwracać po pomoc? 


Cełem ułatwienia korzystania bezro- 
botnym z akcji dożywiania, ci z nich, któ 
rzy zamieszkują na oddalonych przed- 
mieściąch, a więc musieliby przebywać 
ź rodziną parę kilometrów drógi ma ul. 
Ogrodowa 78, mogą dostawać jednorazo- 
wo raz na miesiąc paczkę produktów Su- 
rowych, dla przyrządzenia pożywienia 
w domu, 

Dzieciom do lat 15, jako będącym w 
wieku szkolnym, rozdawane są karty 
żywnościowe uprawniające do uzyska- 
nia posiłków u kuchen Rady Szkolnej. 

Trudno już teraz określić ogólną licz- 
bę bezrobotnych, którzy korzystać będą 
z pomocy doraźnej. Jak już zaznaczyli= 


témy obecnie z pomocy tej korzysta 12.268 


dzin). Są to bezrobotni z terenu m. Ło-losób. Liczba ta zostanie w najbliższym 


dzi i gmin podmiejskich jak Chojen, Brus 
Nowosolna, Radogoszcz itp. 

Akcja pomocy doraźnej bezrobotnym 
trwać będzie do 1 kwietnia 1936 r. 


czasie powiększona, gdyż. zakończone 


zostaną roboty sezonowe i znaczna licz= 
pa robotników pozostanie bez pracy. 


Nieszczęśliwe wypadki przy pracy 


Łódź, 14 grudnia. 


transmisyjny, wskutek czego odniosła 


(gr) W fabryce firmy „Scheibler złamanie przedramienia i wybicie zę- 


i Grohman* przy ul. Emilji 25 padła ofia- 
rą nieszczęśliwego wypadku przy pracy 
35-letnia Wacława  Gasłowska, zam. 
przy ul. Przędzalnianej 80. t 

Gosławska, podczas obsługiwania 
maszyny, pochwycona została przez pas 


Powieść, którą czyta się jednym 
tchem, to splot sensacyjnych przy- 
gód, to jedna wielka awantura, to 


igraszka ze Śmiercią, to — 


„WĄWÓZ 
TRWOGI 


pióra Billa Trampa, 
który potrafi bardziej przykuć uwa- 
gę Czytelników, niż Edgar Wallace. 
„Wąwóz trwogi“ ukaże się w naj- 
nowszym, 13l-ym numerze tygodni- 
ka beletrystycznego 


Co Tylzjeń Powieść 


Rozrywki z nagrodami, humor, rady 
pani Ivy, rozmaitości. 


Cena 30 gr. Do nabycia wszędzie. 


w. 

Przewieziono ją karetką pogotowia 
Czerwonego Krzyża do szpitała im, Prez. 
Mościckiego. 

Drugi wypadek miał miejsce w dniu 
wczorajszym w firmie „Gentleman“ przy 
ul. Limanowskiego, gdzie 26-letni Stefan 
Odmiak (Ogrodowa 36), wskutek wła- 
snej nieostrożności wkręcił rękę w try- 
by maszyny, odnosząc poważne rany 
dłoni. 

Lekarz pogotowia udzielił poszkodo- 
wafńemu doraźnej pomocy na miejscu. 


GDZIE JEST NAJLEPIEJ? 

Jutro, t. j w poniedziałek, w lokalu „Ta- 
barin" nastąpi zmiana programu, to też kto nie 
widział jeszcze obecnego programu winien to 
uczynić w dniu dzisiejszym. 

ogo zobaczymy w „Tabarinie”? 

Na pietwszem miejscu należy postawić duet 
Gonda et Irena. Duet ten zachwyca mistrzow* 
skim stepem i doskonałą grą w charakterystycz- 
nych obrazkach. 

Atrakcją programu jest także Didi Spasso- 
wa, tancerka bułgarska, której nazwisko znane 
jest dobrze publiczności wszystkich miast euro- 
pejskich. 

Udane są również pod każdym wzślędem 
wyctępy duetu Ney, doskonałego w tańcu cha- 
rakterystycznym oraz występ Sonji Milskiej, mi- 
łej i zgrabnej tancerki. 

Lecz nietylko na oglądaniu programu pu- 
bliczność spędza czas. Mile płyną chwile także 
na tańcu, do którefo przyśrywa doborowa ot- 
kiestra i który odbywa się na dwuch ładnie 
oświetlonych parkietach, 

Dziś, w niedzielę, o godz. 515 po poł. fajf 
z pełnym programem artystycznym. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 


9.00—9.03: Sygnał czasu i pieśń „Nie e 
gal: każ 903- Bi Gazela Kalnica" kwa, 
isława Jagiełły. 9. 40: Muzyk łyty). 
9,40—9.50; Dziennik poranny, 95071000 za 


czytanie programu na dzień bieżący. 10.00— 
11.57: Transmisja Nabożeństwa z Torunia, Ka- 
zanie adwentowe na temt: „W blskach powsta- 
jącej zorzy” łosi ks. prałat dr. Tadeusz Ja- 
chimowski. Po Nabożeństwie muzyka z płyt 
1157—12.00: Sygnał czasu z Warsz, Obserw. 
Astronomicznego, 12,00—12.03: Hejnał z Wie- 


ży Marjackiej w Krakowie, 12,03—12.15: „Ze 
Świata Pracy' — „Gdy opuszczają mury fa- 
bryczne..," — reportaż wygłosi mgr.: Zygmunt 
Raczyński, 12.15—14,00: Poranek muzyczny 


z Krakowa. Wykonawcy; Orkiestra Symfon. 
dyr. Bolesława Wallek- Walewskiego oraz o 
i soliści, W przerwie około godz. 13.00—13.20: 
Teatr Wyobraźni: fragment słuchowiskowy z 
dramatu Karola Rostworowskiego „Miłosierdzie” 
w oprac, Wacława Radulskiego (z Krakowa). 
14,00—14.20: „Jegomość w futrze” — nowela 
Pawła Pierowa (rec. prozy). 14,20—15.20: Kon- 
cert życzeń. 15,20—115,45; Muzyka pogodna (pły- 
ty). 15.45—16.00: Poradnik turystyczno-sportowy 
la robotników — wygłosi Ludwik Szumiewski. 
16.00—16.15; „Czem jest twój tatus? — Dozor- 
cą domowym” — audycja dla dzieci (transmisja 
z Wilna), 16,15—1645: „1000 taktów muzyki” 
koncert w wykonaniu zwiększonego zespołu 
efana  Rachonia. 16.45—17.00: Cała Polska 
śpiewu — koncert w wykonaniu chóru miesza- 
nego Stow, Śpiewaczego im, Wyspiańskiego z 
zopieniz (Katowice). 

17.00—17.40: Muzyka taneczna w wyk. Małej 


„Ork. PR. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
17.40—18.00: Migawki SR G is audycja 
słowno-muzyczna z Wilna. 


18.00—18.30; R. Straussa; Śmierć i wyzwolenie, 
oemat symfoniczny w „ Orkiestry Fi- 
wit) pod dyr. Leopolda Stokowskie- 
go (płyty). Objaśnienia dr, E. Elsnerówny. 
18,30—19,00: Powszechny Teatr Wyobrażni: Słu- 
chowisko „Obiad u Brodzińskie", Tadeusza 


ini'ego, 
19.00—19.10: Zapowiedź programu na dzień na- 


stępny. 

19.10—19.15: Łódzkie wiadomości sportowe. 

19.15—19.30; Koncert reklamowy. 

19.30—19,45; Kącik humoru i wesoła muzyka, 

19.45—20,00: „Co czytać" — książki autorów 
łódzkich omówi Grzegorz Timofiejew (trans- 
misja z Łodzi na wszystkie rozgłośnie P, R.). 

20,00—20.45: Koncert solistów, Wykonawcy: 
Marja Rońska (śpiew) — Warszawa) i De- 
zydeerjusz Danczowski (wioloncz-—Poznań), 

20.45—20.50: Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 

20.50—21,00: Dziennik wieczorny. 

21.00—21.30% „Na wesołej lwowskiej fali", 

21.30—21,45: „Podróżujmy* — „Zeppelinem przez 
Atlantyk" —— ieljeton wygłosi Mieczysław 
Bohdan Tape 

21.45—22.00: Wiadomości sportowe ze wszyšt- 
kich rozśłośni P. R. 

22.00—22,40: „Nasza gt ina gra", Koncert 
orkiestry Marynarki Wojennej pod dyr. kpt, 
AI. Dulina (tr. z Gdyni przez Toruń). 

2240—23.30: Muzyka taneczna (płyty. 

W przerwie około godziny 23,00—23.05 
Wiadomości meteorologiczne dla komunika- 
cji A 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Godz. 17,00. RZYM, Koncert. symf z Augusteo. 
17.30. WIEDEŃ, Melodje operetkowe. — 


męża i 
Wiljsamem 


Krystyna Witmanowa opuściła 
zamieszkała ze swym bratem, 
Zoltanem. 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o .tem,. rzu- 
cit się w wir zabaw i zapoznał fordanserkę 
Ewę, z którą zaręczył się. 

Mąż Ewy, Wilewski, sprzedał staremu 
Witmanówi testament poprzedniego właści- 
ciela zakładów, Schurmana, który przed 
Śmiercią usynowił Zoltana, zapisując mu 
olbrzymi majatek, E 

Ottokar bawi we Wiedniu na kuracji. 
Mimo to nie przestaje pić. Któregoś dnia, 
gdy był w restauracji zauważył jakiegoś 
człowieka, który przyglądał mu się jakby 
go znał 


Witmanowi również wydał się ten 
człowiek znajomy. 

Uśmiechnęli się do siebie. Ottokar, 
widząc, że restauracyjny gość już ledwie 
trzyma się na nogach, pierwszy podszedł 
do niego. 

—W takim razie jest jan w szczęśliw 

— I... mnie się tak wydaje 

— Witman jestem. 

— Al.. Jestem Wilewski. 

Ottokar drgnął nieznacznie, ale opa- 
nował wzburzenie. 

— Ach, prawda, widziałem pana na 
fotografii. 

— Ī ja również znam pana z podo- 
bizny. którą spotkałem u Ewy. Niechże 
pan siada. 

Witman mimowoli czuł się skrępo- 
wany. Wilewski natomiast tryskał hu- 
morem. Zamówił koniaki i likiery. 
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JKieczysława £uczyńska 


KWITNĄCE OSTY 


Powieść współczesna 


15.X1I 


TRSFRTTY 5 


W fabrykach jest zimno! 


Skargi robotników w inspekcji pracy.—Kontrola wszystkich 
zakładów pracy w Łodzi 


Łódź, 15 "grudnia. 

(k) — Do okręgowej inspekcji pracy 
zwróciła się wczoraj delegacja robotni- 
ków z kilkunastu fabryk łódzkich, skar- 
żąc się, że w salach fabrycznych -jest 
zimno, przez čo praca nie odbywa się 
jak należy. i 

Mimo ostatnich chłodów. w. fabry- 
kach nie ogrzewa się Sal, na których 
temperatura często nie różni sie od tem 
peratury na dworze. Szyby w oknach 
są wybite i przez otwory dostaje się 


ra ostry chłód 


Piece są w większości wypadków 
uszkodzone, tak że jeśli nawet zapali 
się, to niema z tego żadnych korzyści. 

Robotnicy oświadczyli, iż wskutek 
chłodów w salach fabrycznych muszą 
pracować w paltach, co naraża ich na 
nieszczęśliwe wypadki, gdyż poła palta 
łatwo może dostać się w tryby ma- 
szyny. 

W związku z tą skargą inspekcja 
pracy przystąpi w najbliższych dniach 
do kontroli wszystkich zakładów pra- 
cy w Łodzi. Inspektorzy będą zwra- 
cać uwage czy temperatura iest dosto- 


sowana do rodzaju wykonywanej 
przez robotników pracy. 

Jeżeli robotnik ma prace siedzącą, 
wówczas na sali musi być przynaj- 
mniej 15 — 17 stopni C., gdy natomiast 
praca jego wymaga ciągłego ruchu — 
temperatura może wynosić od 13 do 15 
stopni ciepła. 

Kontrola zakładów pracy w Łodzi 
odbywać się będzie w szybkiem tem- 
pie, bo chociaż obecnie niema jeszcze 
mrozów, to należy się ich spodziewac 
w najbliższej przyszłości i dlatego 0- 
becerme należy już sprawdzić, czy piece 
są w porządku i czy okna Są należycie 
zaopatrzone. 

W związku z niedostatecznem  o- 
grzewaniem sal fabrycznych daje się 
zauważyć bardzo  charakterystyczne 
ziawisko. Oto w ostatnich dniach w 
szeregu fabryk wybuchły straiki, przy- 
czem ani jeden z nich nie jest połączo- 
ny z okupacją fabryki. Tłomaczy się 
to tem, że robotnicy nie mogą przeby- 
wać po kilkanaście godzin w nieopalo- 
nych salach, gdyż chłód daje sie im do- 
tkliwie we znakł. 
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BUKARESZT. Pieśni 
ANGLJA (Nat. Prośr.). Koncert ork, smyczki 


Godz. 20.000 HAMBURG. Piąty koncert popu- 
larny, — PRAGA. Koncert czeskiej orkiestry 
iilnarm. — BUKARESZT. Oratorjum wigilij- 


— W takim razie musimy opić tę nie- 
zwykłą znajomość. 
— (Cóż pan tu robi? 
A pan? 
Wilewski roześniiał się. 
— Szukam wrażeń. 
— W takim razie jest pan wszczęśliw 
szem położeniu, niż ja. 
Wilewski ponalewał kieliszki. 
— Pij pan. Pal diabli wszelkie nie- 
szczęśliwe historie! 
Ottokar wychylił kieliszek. 
— To się tylko tak mówi, panie Wi- 
lewski, ale... 
— Pan ma jakieś „ale“? Pan?... 
— Niestety... 
Po kilku kieliszkach, Witman zade- 
cydował, że Wilewski jest zupełnie mi- 
łym człowiekiem, a gdy w dodatku ex- 


mąż Ewy opowiedział mu swoją ostatnią: 


przygodę z czarującą Wiedenką, Otto 
wyciągnął do niego rękę. 

— Właściwie, powinniśmy wypić 
bruderszaft. Tak niezwykłe spotkanie 
należy uświęcić czemś realnem. 

Znów wypili napełnione przez skwa- 
pliwego kelnera kieliszki i wymienili 
swoje imiona. , 

Wilewskiemu zaczęło się trochę krę- 
cić w głowie, bo pił już od południa, 
Ottokar czuł rozwiązany język i przy- 
pływ szczerości. Opowiedział Henryko- 
wi o swojej niedoli. Wilewski mało się 
nie rozpłakał nad losem nowego przyja- 


ksusowy komplef 


ozdób choinkowych najtaniej kupisz tylko bezpośrednio 
z naszej fabryki. Komplet zawiera przeszło 100 sztuk 
przepięknych, tęczowych ozdób szklanych, girlandy zło 
te i srebrne, gwiazdki, rusałki, 22 złociste anioły, ze 
Św. Mikołajem w płaszczu z gronostajów, włosy aniel- 
skie, nici złote i srebrne, zimne ognie, świeczki, lichta- 
rzyki, śnieg, wielki reflektor o czarodziejskim blasku na 
wierzchołek choinki i wiele innych pięknych ozdób. Ce- 
na kompletu: Gat. „Prima“ zł.6.85. Gat. „Luxus“ zł.8.95 
Gat. „Najiwyższy*— wykwintny zł. 10.95. Do każdego 
kompletu dodajemy bezpłatnie książkę ZBIÓR KÓLEND 
dla uprzyjemnienia wieczoru wigiliinego. Wysyłamy po- 
cztą w skrzynce, 
przy odbiorze. 
szawa, pl. | 


bezpiecznem opakowaniu, płaci się 
: Fabr, „PERFECTWATCH”, War- 
leona, skr. 453/W. 


ne Bacha. — MOSKWA (Kom.), Koncert 
Eraloniczny „EKO JA. „Dzi lew- 
i a. — OSLO, „Boże 


‘orat ha r 
BRUKSELA Flam. „Cyrulik Sewil- 
Rossiniego. — LENINGRAD. 
Halka" — opera Moniuszki — KRÓLE- 
WIEC. Koncert solistów. — 21.10. KOPEN- 
HAGA. Trio G-dur Boccheriniego. — 21,15, 
KOENIGSWUST. Walce wczorajsze i dzi- 
siejsze, — 21.30. PARIS P.T.T. „Czar wal- 


". operetka O, Straussa. — 21.50. BUKA- 


ca 
RESZT. M a lekka. — 21.55. KOPEN- 
HAGA. Muzyka operowa, 


ciela, ale przypomniał sobie Wiedenkę. 

— Mój drogi, nie wyobrażasz sobie 
jaka to czarująca kobieta. Jeżeli zech- 
cesz mogę cię z nią zapoznać. 

— Nie, dziękuję ci, nie mogę bawić 
się we flirty, gdy posiadam miłość tak 
anielskiej istoty, jaką jest Ewa. 

=Ewa? , 

Imię to wpadło w uszy Wilewskiego, 
jak echo czarownej melodji Na ustach 
jego zgasł beztroski uśmiech, a oczy po- 
ciemniały chmurą nieokreślonej tęskno- 
ty. Ottokar brnął po drodze szczerości 
wywołanej olkoholem, 

— Nie wyobrażam sobie bez niej ży- 
cia, a upór rodziców doprowadza mnie 
do rozpaczy. 

Henryk kazał przynieść więcej konia 
ku i pił już bez zastanowienia. Stopnio- 
wo mąciły mu się w umyśle twarze ko- 
biet i nie potrafił już odróżnić, która jest 
Almą.a która Ewą. Ledwo domyślał się 
ze słów Ottokara, że Ewą musiała być 
ukochana Witmana, czyli jego była żona. 

Około trzeciej w nocy zapłacił cały 
rachunek i ująwszy się pod ręce wyszli 
na ulicę. 

Wilewski sam nie wiedział w jaki spo 
sób wrócił do hotelu. Bardzo bolała go 
głowa iw ubraniu rzucił się na łóżko, 
gdzie natychmiast zasnął, 

Obudził się około południa z szumem 
w uszach i niezwykłą ociężałością. Krę- 
ciło mu się w głowie. Nie mógł zrozu- 
mieć, czy poznanie Witmana było praw- 
dą, czy urojeniem własnych myśli. 

Na telefoniczne wezwanie Almy, cza- 
rującei Wiedenki, odpowiedział lekcewa- 
żącem wzruszeniem ramion i z głową 
obłożoną lodem znów położył się do 
łóżka. Czuł w ustach niesmak i wstręt 
do wódki. 

— Przepiłe:n się — powiedział sobie, 
zastanawiając się jednocześnie, co robić 
dalej. 3 
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Od godziny 8-ej do 10-ej rano działają nie- 

pomyślne wpływy dla nowych poczynań i pòd- 
róży, O tej porze narażeni jesteśmy także na 
niepoozumienia z osobami, od których jesteś- 
my zależni A, co może dla nas mieć 
przykre skutki. Następny okres do południ 
zapowiada się lepiej i sprzyja nauce, sztucee i 
miłości. Koło godziny 13-ej dobrze jest zała- 
twiać korespondencję i zawierać znajomości z 
osobami płci iennej. 
Między godziną 14-tą a godz. 16-tą należy 
unikać przedsięwzięć mających związek z mo- 
rzem i teatrem. Jest to także nieodpowiednia 
pora do załatwiania spraw pieniężnych. Od go- 
dziny 16-ej do godz. 19-ej działają pomyślne 
wpływy dla kobiet urodzonych w ostatnich 
trzech miesiącach roku. Oczekują nas miłe 
wzruszenia rysychiczne i powodzenie w związku 
ze sportem i sztuką. Następny okres do godz, 
22-ej nadaje się do załatwiania spraw, które po- 
winny pozostać w ukryciu oraz do prowadzenia 
dyskusyj i składania wizyt. Późniejsze godziny 
wieczorne zapowiadają się nieszczególnie, nara- 
żeni jesteśmy na różne rozczarowania i przy- 
krości w związku z osobami starszemi, 

Dziecko dziś urodzone — sympatyczne, AE 
we, o bogatem życiu intelektualnem, nosiada 
zdolności w różnych kierunkach, brak silnej 
woli, usposobienie romantyczne, pociąć do zbyt- 
ku i przepychu. 


KATN ECUK 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
Ogrodowa 18 
W niedzielę, dnia 15-go b. m., o godz. 4.15 
po poł. ostatnie przedstawienie operetki w 3-ch 
aktach R. Stolza p. t. „Taniec Szczęścia”. 


2 ostatnie występy Władysława Waltera. 
W niedzielę, dnia 15-go b. m, o godz. 4.15 
po poł. i 9.15 wiecz. wystąpi jeszcze tyłko dwa 
razy komik polski, znany nam dobrze ze sceny, 
kina i radja Władysław Walter, którego publicz- 
ność na wczorajszem przedstawieniu witała nie- 
milknącemi oklaskami. 


SALA GEYERA, Piotrkowska 295, 

W niedzielę, dnia 15-go b. m., o godz. 4,15 
po poł. i 8.15 wiecz. dwa przedstawienia ko- 
medji w 3-ch aktach Katerwy „Urwis” w reży- 
serji Mieczysława Nowakowskiego: 


DOM LUDOWY, Rzgowska 84 

W niedzielę, dnia 15-go b. m, o godz. 4.15 

ipo poł. i 815 wiecz. dwa: przedstawienia uroz- 

maicoenego programu składanego, na który złożą 

się trzy jednoaktówki, a mianowicie: „Marco 

wy kawaler", „Fryzjerczyk w zalotach" i „Czy- 
je dziecko”. 3 


O 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S-ów Lein- 
webera, Plac Wolności 2, S-rów Hartmana, Mły 
narska 1, W. Danieleckiego, Piotrkówska 127, 
Perelmana, Cegielniana 32, Cymera, Wólczań: 
ska 37, S-ów Wólcickiego, Napiórkowskiega 27- 


Kilkumiesięczny pobyt w Wiedniu 
znudził go. Namyślał się, czy jechać da- 
lej, czy wrócić do Warszawy. Po kilku 
godzinach wypoczynku i głębokiego na- 
mysłu doszedł do przekonania, że nocna 
znajomość z Witmanem nie była fan- 
tazją. Uprzytomnił sobie każde słowo 
Ottokara, ale ze wszystkiego wypłynęła 
tylko kwintesencja, że Witman kochał 
Ewę, a rodzice nie pozwalali mu na mał- 
żeństwo z nią. 

Więc Ewa również kocha Witmana. 
Świadomość tego zabolała Henryka. 

Ewa kochała tamtego. 

Te trzy słowa powtórzył sobie głoś- 
noi uczuł, że serce zakołatało mu w pier- 
siach bardzo mocno, prawie boleśnie. 

Bez namysłu przygotował się. do dro 
gi i wsiadł do pociągu idącego w kierun- 
ku Warszawy. Jechał sam w przedziale. 
Przyćmił światło i próbował zasnąć, ale 
do głowy jego wiecznie napływały nie- 
pokojące myśli. Całą noc przemęczył się 
ogarnięty chaosem własnych przeżyć. 

Tym razem czuł, że naprawdę ma 
wszystkiego dosyć. Zapragnął ciszy, DO- 
gody, wypełnienia czemś pustki, jaką 
czuł w Sercu. 

Z odległej przestrzeni wielu lat po- 
wiało na niego wspomnieniami. Przy- 
pomniał sobie Ewę z czasów narzeczeń- 
skich. Przecież kochała go kiedyś i on 
ją kochał. Pamiętał, jak kiedyś razem 
wyjechali na wieś, do znajomych. Wo- 
koło otaczały ich lasy. Była wiosna. Sło- 
wiki zanosiły się od Śpiewu, a gałęzie 
drzew miały zapach młodości i szczęścia. 
On zrywał dla niej leśne kwiaty, a w 
pewnej chwili wziął ją w ramiona i przy- 
cisnął do wezbranej uczuciem piersi. Tu- 
liła się do niego z taką ufnością. wycią- 
gała do niego ręce jak dziecko da cudnej 
bajki. 


(Ciąg dalszy jutro 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 

Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- 
nych Alfredem Krauserem a jego sz-ferem Ja- 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w 


gabinecie dyrektorskim. Rogosz został 
lony z pracy za to, że ujął się krzywd” 
owanej przez dyrektora robotnicy, 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fapryką 
Krausera jakaś przechodząca kobieta v tknęła 
się na trupa mężczyzny 4 odciętą głową. W za- 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w 
kieszeni trupa znaleziono "artkę na 'ępujcej 
treści: 

„Do wiadomości policji. Jeżeli ja, Alfred 
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- 
amiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który 
groził mi dzisiaj śmiercią za wymó ' ~'e pracy”. 


wyda- 


'olicz= 


Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- | I1i© 


siące później stanął przed sądem, który skazał go 
na 15 lat więzienia za zamordowanie Krausera. 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie 
przed terminem puszczenia go, udaje się do 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział 
się tego, bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, 
nie zdążywszy zdradzić tajemnicy. 

Pani Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- 
nera, głównego akcjonariusza fabryki samocho- 
dów. pojechała: piękną limuzyną na spacer ze 
swym nowym kochankiem, szoferem — Andrze- 
jem Łubkowskim. 

Poprzedni kochanek  Wernerowej, Jerzy 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że 
Krauser nie został zamordowany. Po „śmierci“ 
swej odebrał pieniądze, zmienił nazwisko na 
Werner i założył nową fabrykę. 

Zrębski szantażnje Wernera, wymusza od 
niego 100.000 złotych i za pieniądze te zakłada 
salon gry do spółki z Hildą Pożarow, właściciel- 
ką domu schadzek. i 

Rogosz, spotkawszy towarzysza celi więzien- 
nej Birunia, prosi go o pomoc w odszukaniu listu 

alczaka. 

- Biruń pod pozorem wydostanła tego listu za- 
biera. Rogosza na wyprawę do willi, gdzię zà- 
Mierzał. dokonać kradzieży brylantów. zm 
HUDE pokoju wszedł-jakiś mężczyzna z- kobie- 
tą. Rogosz jest mimowolnym świadkiem gwal 
townej sceny i rozmowy, z której wynika, że 
mężczyzna ów, kapitan Frankenstein, szantażu- 
ie kobietę, imieniem Erna. 

Dzięki protekcji Erny, znanej tancerki, Ro- 
gosz dostaje dobrą posadę. Zakochał się w pięk- 
nej kobiecie, która darzy go wzajemnością. 

„Din-tojra" nakazuje Rogoszowi, aby wróci 
do swej żony, a gdy Jan nie chciał o tem sty“ 
szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony 
nożem w plecy, Rannego zabierają do szpitala. 
Przy łóżku jego czuwa Wikta, która nie wie, 
że Rogasz jest fej ojciem... 

Rogosz opuścił szpital. Spotykając się z Wik- 
tą, dochodzi do wniosku, że kocha się ona w 
nim, nie wiedząc; że jest on jej ojcem. Przera- 
żony tem odkryciem wyjeżdża. 

W pociągu zawarł znajomość z jakimś star- 
szym panem, któremu usiłowano skraść teczkę. 
Rogosz odebrał teczkę napastnikowi i wszczął 
rozmowę z jej właścicielem, któ: 
kojony tem, że Rogosz jedzie da Kurkowa. 

Rogosz po przyjeździe do Kurkowa otrzy” 
mał pracę w tartaku Nugata. 

A tymczasem Elżbieta Wernerowa spotkała 
Jerzego Zrębskiego, swego poprzedniego ko 
chanka, który pozwolił jej u siebie zamięszka 
pod warunkiem, że będzie wciągała graczy w 
grę i będzie towarzyszyła im przy kolaciie., 

Zrębski prosi Wernera, 
salony  Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, 
groźnym opryszkiem, któremu polecił skraść li- 
sty Walczaka, 

Maksio zamordował Zrębskiego i zabrawszy 
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę, — 
Werner- jest bardzo zdenerwowany, gdyż w jed- 
nym z pokoi u Zrebskiego zastał. swą żonę. 

Po morderstwie udał się do knajpy „Kaca- 
pa”, aby odebrać listy Walczaka od: Maksia. — 
Okazało się jednak, że listy te Maksiawi skradli. 

Tymczasem Rogosz napróżno stara się roz- 
wikłać zagadkę  „Czarciego dworu". Magia; 
siostrzenica Maczugi, u którego zamieszkał, ko- 
cha się w nim, ale Jan nie może wydostać od 
niej żadnych wiadomości. 

Któregoś dnia udał się do „Czarnego dwaru", 
aby wybadać jego tajemnicę. Nagle zauważył 
Maczugę, który razem čz woźnicą Hulką zniknę- 
li za bramą. 6 


Wówczas wyskoczył ze swego ukry- 
cia i podążył ku dworowi. 
Znalazłszy się przy bramie, z niema- 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: Bogdan Lot. 
CS 


Jednocześnie niemal na plerwszem 
piętrze zajaśniało w jednem z okien 
światło naftowej lampy, padaląc na po- 
dwórze żółtym pasmem. 

Starannie omijając to pasmo, posunął 
się Rogosz naprzód — krok za krokiem. 

Dokąd idzie i poco? — tego nie wie- 
dział, a zresztą nie myślał wcale o tem. 
Szedł tylko, bo czuł, że musiał iść. 

Po kilku minutach był już przy głów- 
nym budynku, przy owych drzwiach, za 
któremi zniknęli — Hulka i Maczuga. 
Zatrzymał się i znów zadał sobie pyta- 


— Dokąd? I poco?... 

Stał tak w miejscu niezdecydowany, 
bezradny, nie wiedząc, co z sobą po- 
cząć. - 

Oczy iego biegały tylko na wszyst- 
kie strony, penetrując pośpiesznie teren: 
oprócz głównego budynku wznosiła się 
opodal jakaś szopa, czy garaż — poza- 
tem rosły tu tylko drzewa. 

Na pierwszy rzut oka dawało się 
stwierdzić, że dwór Nugata znajdował 
się w stanie zaniedbania — wszystko czy 
niło tu wrażenie czegoś niedokończone- 
go, zapuszczonego, 

Sama nazwa: dwór była nieodpowied 
nia, mocno naciągnięta w stosunku do 
tego, co się działo. 

Rudera — tak raczej należałoby na- 
zwać posiadłość niesamowitego dzie- 
dzica. 

Jeszcze kilka m inut tkwił Rogosz w 
miejscu, poczem postanowił wrócić do 
dómu. Fto jaknajprędzej; póki Maczuga 
nie wyjdzie, póki Hulka nie zamknie za 
nim bray.” BUSCYOGNO — +10 

Powziąwszy to postanowienie, za- 
mierzał wprowadzić je w czyn, gdy na- 
gle poczuł instynktownie czyiąś bliską 
obecność.  . 

Pies? Chyba nie, bo pies toby szcze- 
kał.... 
Mrowie przeszło przez jego ciało, bo 
złowił w tei chwili uchem gwałtowny 
oddech. 

Rozeirzał się na wszystkie strony — 
nikogo nie widać. A jednak — ktoś tu 
jest. 

— Co ta? Co to?... 
Serce zaczęło mu bić gwałtownie, w 


Iskroniach ozwał się przyśpieszony łos- 
jest zaniepo- į kot. I lęk przed owym niewidzialnym, a 


obecnym, strach-strach. Chciał uciekać, 
ale nogi wrosły mu w ziemię, stały się 
ciężkie, ołowiane, jak w koszmarnym 
śnie. Była chwila, że chciał zawołać na 
tamtych, którzy. przebywali w oświetlo- 
nym pokoju na piętrze — na Nugata, Hul 


aby odwiedził jego|kę i Maczugę, opanował się jednak i — 


milczał, 

Wtedy to wzrok jego obsunął się ni- 
żej — ku fundamentom budynku, przed 
którym stał, jak skamieniały. I ujrzał 
twarz!... 

Twarz w ramie piwnicznego okna. 

I palce, zaciśnięte dokoła prętów, 
któremi był przesłonięty otwór okienny. 

Oczy twarzy patrzały na niego u- 
porczywie, nieruchomo, jakby zahypno- 
tyzowane. 

„ Widok był tak niesamowity, że Ro- 
gosz nie mógł się pohamować, by nie 
wydać okrzyku przerażenia. 

Szczęście, że okrzyk był krótki, ci- 
chy, więc go na górze nie dosłyszano. 

Ale twarz w oknie poruszyła się nie- 
spokojnie, palce na pręcie rozluźniły się. 

—-Tssl.. — usłyszał Rogosz w tej 


łem zdziwieniem stwierdził, że jest ona|chwili. — Tsss!... 


niedomknięta. Potraktował to jako zrzą- 
dzenie losu i — 
wnętrza. 

Tu owładnęło nim dziwne uczucie, 


uczucie zwierzęcia, które wpadło w po-|ny, zbliżył się Rogosz ku  budynkowi.|niem. 


trzask. 


prześlizgnął się dojów człowiek, 


To psykał — jakby ostrzegawczo — 
wyglądający na Świat 
przez okno piwniczne. 

Ciągle ową wewnętrzną siłą wiedzio- 


Nie czuł już w sobie strachu, przeko- 


Szybko jednak otrząsnął się z tych|nawszy się, że ma do czynienia z żywą 
myśli i spojrzał przed siebie. W oddałe- |istotą, a nie-z widniem. 


nin kilku kroków maijaczyły jeszcze syl- 
wetki Maczugi i Hulki. 

Potem obie wsiąkły w ciemny otwór 
drzwi. 


Widmo przecie nie psyka. Nachylił 
się ku oknu, przyklęknął na śniegu. 
— TSss... — odezwał się znowu ów 


najwidoczniej więziony w piwnicy czło- rękach nić, prowadzącą do kłębka. 
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wiek. — Coś za jeden- Z czem przyby-Iwargi starca. 

wasz do mnie?... — Napewno... 
Rogosz stwierdził, że ma przed sobą twierdził Rogosz. — W każdym razie 

bardzo starego człowieka. Wyschnięta, jestem człowiekiem, który nie odmówi 

pomarszczona twarz była okolona bujną, panu pomocy.. I wyratuje pana z rąk 

białą brodą, siwe, długie włosy, opaddłły | oprawców... 

w nieładzie na ramiona. 


Napewno... — pô- 


Palce, które — Więc zbawca mój, zbawca? O, ja- 
oplatały pręt, były cienkie jak patyki. |kie szczęście, jakie szczęście... 

— Coś za jeden? — powtórzył drżą-;  — Cicho!.. — nakazał mu Rogosz 
cym szeptem starzec. — Z policji? spokój. — Tamci jeszcze usłyszą... 

Po tonie, jakim zadał ostatnie pyta-' — Boisz się ich? Ty z policji? r 
nie, Rogosz wyczuł, że tamten pragnie. — Boję się, bo jestem sam, a ich 
usłyszeć twierdzącą odpowiedź, tedy trzech... 
przytaknął zdecydowanie: 

— Z policji jestem... itylko ręce wolne, to ich zaduszę... Jed- 

— Nareszcie... Nareszcie... — jęknął nego i drugiego... Lucypera i szatana... 
starzec z przejęciem. — Ale dlaczego da-:O0, zaduszę ich, zaduszę... I zeznam na 
liście mi czekać tak długo?... Piętnaście policji wszystko, co wiem... A potem pói- 
lat... Piętnaście lat... Idę i zaduszę człowieka, przez którego 

Jasne, wypłowiałe oczy zaszły łza-;siedzę w'tei piwnicy piętnaście lat... 
mi, starczą piersią wstrząsnęło głuche: Wszystkich moich wrogów  zaduszę... 
łkanie. Wysłanników piekła... 

— A co pan robi w tej piwnicy?... — Głos starca stawał się coraz bardziej 
zapytał skolei Rogosz. chrapliwy, słowa — coraz mniej zrozu- 

— Co robię? To wy nie wiecie?...|miałe. Jan oglądał się bezradnie dokoła, 
Wy z policji nie wiecie?... Patrz. Patrz... nie wiedząc, co czynić. 

Mówiąc to, przecisnął przez szpary | Napróżno stara: się uspokoić, uci- 
między żelaznemi prętami dłoń aż do szyć manjaka, który stawał się coraz 
przegubu. Rogosz spojrzał i omal nie wy głośniejszy, napróżno Ściskał go za rę- 
dał okrzyku grozy, ujrzawszy rękę, za- ce i błagalnie zaklinał: 
kutą w metalową obrączkę, j Niech się pan uspokoi... Na litość 

Równocześnie usłyszał głuchy brzęk iboską, niech się pan uspokoi... 
łańcuchów, co nasuwało przypuszczenie, Ale tamten nie słuchał go, porwany, 
że starzec jest przytwierdzony niemi do,otumaniony pragnieniem zemsty nad 
miejsca. swoimi prześladowcami, 

Było to iednak zbyt niewiarygodne, Coraz głośniej począł wykrzykiwać 
by nie zadać pytania: RE, Oy „ {swoje groźby, coraz hałaśliwiej pobrzę- 

— Co to skuli pana w łańcuchy?... ' |kiwał' łańcuchami. 

— To policja o tem nie wie?.. — Sta- Wreszcie uchwycił się kurczowo prę* 

rzec otworzył szeroko oczy. — Przecie |tów i jął nimi szarpać z całej siły. 

fa dawałem wam codziennie znać... Wzy — Uwolniicie mnie, uwolniicie!.. — 
darł się już teraz na cały głos. — Szata- 


wałem was co noc przez piętnaście lat... 
A wyście nie słyszeli? Wyście nie sły-|ny przeklęte, belzebuby!.. Was pognę- 
szeli P.. bię, a potem odnajdę Alfreda Krausera!.. 
— W jaki sposób pan wzywał?... Ipowiem mu, że żyje, że nie umarł, że 
— Jakto w jaki sposób?.. Myślą|go Jan Rogosz nie zabił!... Umarli żyją!... 
Umarli żyją! 


moją, wolą moją... Drogą telepatyczną... 
A wyście nie słyszeli wołania mojej Rogosz zerwał się z klęczek na równe 
nogi. 


duszy?.. To niemożliwe, kłamiesz... 
A może... — ściągnął brwi i wpatrzył się Co to? Co ten starzec powiedział? 


badawczo, przenikliwie w twarz Ro-|Czyżby się przesłyszał? O nim, o Ro- 
goszą. — A może ty nie jesteś z policji?..|goszu powiedział? I o Krauserze? 
Powiedz, coś za jeden, powiedz w tei — Panie... Panie... — padł Jan zno- 
chwili... Ich człowiek? Tych szatanów, |wu na kolana i chwyta szalonego za dło- 
którzy skuli mnie w łańcuchy i wtrącili |nie. — Co pan wie o Rogoszu? Niech pan 
do lochu?... Powiedz, powiedz!... mówi, niech pan mówi!... 

— Niech się pan nie boi... — szeptał Ale tamten wyrwał się z iego rąk 
Jan z coraz większem przejęciem, bo|i zniknął z okna. Tylko z piwnicy do- 
zorjentował się, że ma do czynienia z |chodził teraz straszliwy, obłędny krzyk, 
człowiekiem niespełna rozumu. — Je-|przeciągłe wycie, przez które przebijały 
stem z policji... owe — pełne niesamowitej grozy — 

— Z policji? Napewno z policji? —|słowa: 

Cień uśmiechu przemkną! przez blade -— Umarli żyją!... Umarli żyją!... 


Rozdział 03. 
Uśmiech upiorneśo dziedzica 


Myśl, jak błyskawica, roziaśniła Może to i sam zabójca Aleksandra 
mózg Rogosza: ten obłąkany starzec zna |Krausera? Może świadek, który widział, 
tajemnicę zamordowania Alfreda Krau- kto mordował? | 
sera. - I Rogosz poczuł nagle skrzydła u ra- 

Więc trzeba działać, działać jaknaj- |mion. Zerwał się na równe nogi i skoczył 
prędzej, a przytem jaknajbardziej ostro- |ku bramie. 
żnie — by niczego nie popsuć. Dokąd pędził? Po policję, po świad- 

Ale jak się zabrać do tego? ków, po ludzi... 

Wedrzeć się do piwnicy, uwolnić tam; Kierowała nim znowu, jak przedtem. gdy 
tego i zabrać go na policję, by przed nią|wchodził do „czarciego dworu“, owa 
złożył zeznania? | i >.  |niepojęta siła, instynkt, natchnienie. 

Nie, na to jest już zapóźno, bo oto|  Dobiegał właśnie do bramy, gdy 
okno na piętrze „otworzyło się teraz zjusłyszał za sobą odgłos biegnących w 
trzaskiem i ktoś wychylił przez nie|iego kierunku kroków. 
głowę. Nie obejrzał się nawet i wypadł na 

— Sprowadzę tu policję!.. — strzeli- | SZOSĘ. Uszu iego doszło jeszcze wołanie 
ło Rogoszowi przez głowę. Nugata: i i 

Dawno już przygasła nadzieja — bu-| — Nie strzelaj!.. 
chnęła w nim nanowo potężnym płomie-  krew!.. 
Jednocześnie 

Zbyt mało miał teraz czasu, by zasta strzału. > 
nawiać się nad tem, co usłyszał, by ana-| Ze Świstem przeleciała 
lizować bezładne, obłędnę słowa szalo- głowy. Rogosza. 
nego człowieka. I znowu głos 


Nie strzelaj, psia- 
rozległ się huk wy- 
kula obok 


Nugata nabrzmiały 


Wiedział tylko jedno: znalazł kogoś, WŚciekłością: 


(Dalszy ciąg jutro) 


kto może cóś powiedzieć, kto trzyma w 


— A ja się ich nie boję... Niech mam* 
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i Choć jest k | Wszechświatowej Wł. MESSING 


Lecz bez „ ; 2 sławy psych. telep, -i sugest 

eaii man — zm który odsłania tajemnicę każdego człowieka. 
< À Kto ra nie poznać właściwości swego charakteru, 

! p g odkryć uśpione zdolności, dowiedzieć 

się o przeszłych. teraźniejszych 1 przyszłych losach 

swego życia, winien skorzystać ze sposobności I odwie- 

dzić bezzwłocznie MESSINGA, wybitnego znawcę tajer 

mnic życia ludzkiego, 
] Piotrkowska 62, front, m. 7, przyjmuje od 10-—113—8 w. 
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| pa Koty o ukline) skrzywie- H 
DLA CHORYCH nie kręzostuwi i różne kalectwa! | 


Wykonuję specjalie bandaże ortopedyczne, które z naj- 
większym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze i najnie- 
bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. — 
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji > tá 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na gSa% 
obniżen'e źżolądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i t p. J 

Dla cierpiących naskrzywienie kręgosłupa (zarby), gruź- 
licę kości i paraliże ortopedyczne. — Specjalne gorsety 


sam „Szlif“ 
Fabryka luster 
B 78 Kilińskiego 78, tel. 158-37 
poleca Trema Lustra wszelki ego 
rodzaju za gotówkę | naspłatę 


NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO HURTOWEJ 
SPRZEDAŻY 
SLEDZI 


w różnych najlepszych gatunkach, ce 
ny b. niskie, warunki b, dogodne 
I ROZENFARB, Łagiewnicka 2. 

Tel 205-02 


| aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz- | 
ne nogiiręce aluminiowe (protezy) dla amipu- 
towanych- Na płaskie bolesne stopy: (platfus) 
specjalne wkładki ortopedyczne podług torm 
gipsowych z najszlachetniejszego metalu 


Specjalny Zakład Ortopedyczny 


J. RAPAPORT uwo 


Lwowa 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wólczańska 10) 
Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 


Liczne podziękowania! 
liwa a! Dla Ubezp. w Ubezp. Spo- 
SMD i è łecznoj znaczne ulgi! 
POZNAM sympatyczną zgrabną Paniąj — 

z lepszej rodziny celem spędzenia 
wolnych wieczórów i świąt- Łodzianin p 
łat 28, chrześcijanin, materjalnie nie- e 


zależny, prowadzący interes dobrze CHOROBY WEWNĘTRZNE 
prosperulący. Oferty możliwie z ioto" i ALLERGICZNE. 


gratią sub „Le M” do Republiki. Gabinet Elektro- i światłoleczniczy, 


ul. NAWROT N: 7 


Teb 164-21. 


„e 


SA ŚRODKIEM 
KOJĄCYM BÓLE 


ŻASTOJOWANIE | 


BÓLE GŁOWY 
MIGRENA, NEWRALGJA 
BÓLE ZĘBÓW 
CRY DA PRZE ENGE VE o 
STAWOWE,KOSTNE ITP. 


JEDYNA i NIEZASTĄPIONA ZA=+ 
PRAWA DO PODŁÓG. ODŚWIEŻA 
ZNISZCZONE POSADZKI, LINOLE< 
UM i FARBUJE MOMENTALNIE 
BIAŁE PODŁOGI ` 
NA MAHOŃ LUB ORZECH. & 


E 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


ZE ZN.FABA. UTE 
SPAZEDAJĄ APTEKI 


pd 


ROWERY, maszyny do szycia, patefo 
liny, płyty, łyżwy, ostrzenie, niklowanie 


= 
——— 


EJ 
SBDODAOAJDCAGADDDODJDODDDODODOGODOOODDODOOOODOOOOOG 


JĘZYKA polskiego, korespondencji, ra-|JCZY WIECIE, ą 
chunkowości szybko i gruntownie wy-jzakupu oraz fasonywania kapeluszy 
ucza rutynowany nauczyciel. Star-|męskich i damskich to tylko we fir- 
szych specjalną skróconą metodą. AL]mie M. Ferder,. Zgierska 20 lub Luto- 
Kościuszki 13, m, 3, front I piętro. 
m A a I ŚWIEŻA. OŚUNATY, 
ZŁOTY — tygodniowo: angielski, hę-|"1——————* 


brajski, francuski, włoski, hiszpański |AKUSZERKA przyjmuje chorych nodig 


niemiecki, wyuczają dyplomowani, Ce-|3—5. Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, pr. 
zieiniana 6 m 10. 24jof. parter, tel, 170-18. 


ratsa siać wo r NANS AA SF. "i ~ 
NA RATY palta męskie, damskie, ubra-|MAGISTERKA farmacji poszukiwana 
nia męskie i dziecinne ij futra, kożuszki,jna stałą skromną posadę» Oferty: do 
Markowicz, Pl. Wolności 7. Ca „Expressu“ sub „Magisterka”. 


y RETN AEAN WOJ PE | 
10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom|KUPIĘ dobre pianino lub fortepian 
na wypłatę konfekcję, obuwie, bieliznajniedrogo. Oferty „Sław” do Republiki. 
manufaktura, firanki Chari, Piotrkow | o 
ska 37. podwórze. TAŃCÓW nowoczesnych 1 wirowych 

udziela prywatnie w grupach i poje- 


że najtańsze źródło doj § 


mierska 2. Uwaga: Wypożyczam i ko 


PANNA du 165, cent: 
przybyć w, poniedziałek lub środę mlzetknięcia 
piątej, qdziż, pomrzednio — Tęsknię: E-|Ktg chce: ;1): znaleźć lokatora lub sub: 


POSZUKUJĘ wspólniczki krawcowej pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
siły pierwszorzędnej na wyjazd. Zgło” ;homość lub rzecz, 4) kupić cośkot-|f 


szenia 1 Maja 19—21; 


TRWAŁA ondulacja zł 8. Aparatem/jąa drobne ogłoszenie do „Republiki” 
elektrycznymi oraz parowym, majnow* | ————————— 


szych systemów. 


KAPELUSZE DANSI 


na sezon bieżący 
poleca Salon Mód 


„EBERENA" 


=) Zawadzka 
Wejście p. bramę 


najtaniej w firmie Rędzia, Bałucki Ry* 
nek 9. 


— —=———2.L— 


POSZUKIWANI są mężczyźni z pułku 
M|4/58 pr W. P. 10 komp, którzy służyli 
1920 r. Zgłaszać się w ciągu 3 dni, ul. 
Zduńska 16-a, m. 1 f., przy Zgierskiej. 
Hi (godziny od 5 do 7 wieczór). 


DROBNE ogłoszenia w „Republice“ 
proszona jestjsą najlepszym i najtańszym środkiem 
zainteresowanych stron. 


" lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 


wiek okazyjnie. 5) dostać posadę 6) 
wyszukać pracownika --— niecha po- 


Zakład iryzlierski, 


godz. przyjęć 5—7. 


DR. MED, 


M. owa 


GDAŃSKA 37, tel. 232-55, 
przyjmuję od 7—8-ej wiecz- 


— 


SZYJĘ WYKWINTNIE | 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. ~~ 
Przyjmuję również wszelkie 6 
reperac|je 
ul. 6-go Sierpnia 76 


m, 


mkA 


POKÓJ umeblowany, frontowy I-szeļjdyńczo znany nauczyciel Henrykow- 16, Ill p. 
| | piętro przy ul. Piotrkowskiej 225/7 m.ļski, Gdańska 9, tel. 166-93. 
| {2a do wynajęcia od zaraz. Do obej- —— 

rzenia od 12—5 godz: 4|MAGIEL elektryczna wraz z mieszka- 
h T niem do sprzedania, ul--Sienkiewicza 
| NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba-|Nr, 59. Plac w Sikawie do sprzedania 
lowe w nowootworzonej wypożyczal-|przy szosie Brzezińskiej 1260 mtr: 
ni Główna 42, poprzeczna oi, I p. |kwadr., ul. Sienkiewicza Nr 59 _ 


| 

| MAŁA KOBIETKO CZY WIESZ, że 
WYPOŻYCZALNIA różnych  toaletjurzędnicy (ezki) otrzymać mogą na 
wieczorowych śŚlubrtych oraz smokinejwypłaty damskie, męskie płaszcze, u- 
gów. Łódź, Cegielniana 23, fr I p. brania, swetry, pulowery, szlafroki, 
rw „nn r ay, Wełniane, jedwabne, baweł- 
ZAKŁAD fotograficzny „Fotorys* wł.niane towary, flanele, firanki „tiul, siat 
L. Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotrkow-|ka, biały towar, torebki, parasolki, 
- ska 79), Wykonuję zdięcia przepisowelpończochy, skarpetki, obuwie, śniezow 
| do Ubezp. Spol, matrykuł i t. p: orazjce, damska i męska bielizna. Leon Ru- 
| - wywołania i kopiowania. Spec. ama-lbaszkin, Kilińskiego 44, Najodpowied- 

| | torskie, Ceny niskie. niejsze podarunki gwiazdkowe. 


Targowa 38. 


2 4 3 y 
~ „Czystość 
A grz) EA ien przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fró 
punktualnie i solidnie, Ceny przystęp:|(99wanie praz sprzątanie biur, pokoi. Pośredniczy najko- 
ne. Ogrodowa 12. Sz. Hasman: front, Czyszczenie szyb. jrzystniej i najprędzej tylko „Pośred- 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45. nik", Andrzeja 13, m. 14. 


MIESZKANIA różne 
punktach rniasta. 


we wszystkich 


SZEWC., 


Wobec OSTATECZNEGO PoE władz o zamknięciu Rynku Le d 
DO WYNAJĘCIA stoiska i sklepy w nowoczesnych 5 EEE ECCE DRAT 


HALACH TARGOWYCH 


przy ul, Plotrkowskiej 317. 
Jednocześnie podajemy do wiadomości osób zainteresowanych: 
1. że wszyscy handlujący na Rynku Leonhardta mają możność dalszego 
swoich przedsiębiorstw na naszym terenie w warunkach, 
ganiom 


prowadzenia 


GLI, e, odpowiadających wszelkimi. wyma- 


| PIERWSZORZĘDNA wypożyczalnia NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba- DWORY BEZPIECZEŃSTWA 1 NOWOCZESNEJ TECHNIKI, 

| sukien balowych i ślubnych po cenach lowe w nowootworzonei wypożyczal- Sic 2. że wynajem stoisk i sklepów odbywać się będzie w kolejności zgłoszeń według branż 

] niskich, Narutowicza 21, pr, ofic- Il-giejni Józetowicz3wei, Brzezińska 11 front 5 poioca- 3. że poza czynszem komorniánym i należnością za oświetlenie i dozorowanie, względnie 
piętro. I piętro. (ry eta klnę poza opłatami targowiskowemi, których wysokość znana jest władzom rządowym i miiejskim 

RY PTETCE ZA TO. TA OE i Fat” A żadne inne opłaty od byłych handlujących na Rynku Leonhardta 

ZŁOTO, srebro, kwity lombardowel RESORKA używana na gumach i żee|! pietro, tel.106- POBIERANE NIE BĘDĄ. 

p | kupuje i płaci najwyższe ceny. —jlazach i rolwaga do sprzedania. Łódź, Dyrekcja HAL TARGOWYCH i TARGOWISKA 

l) I. Fijałko, Piotrkowska 7. Krucza 8 (Plac Reymonta). oror r e przy ul, Piotrkowskiej 317. 

0006049299000 
b 9990224 


Kino -teatr Wielki bezkonkurencyjny program! 


CORSO HRABIA MONTE CHRISTE 


Początek o godz. 4-ej w sobo- 2 serje razem. W roli głównej: ROBERT DONAT, ELISSA LANDI. 
ty i niedziele o godz, 12-ej. Sensacja! Napięcie! Humor! 


Ceny miejsc: na I seans 50 i 54 gr. 
din i Nadprogram: Aktualności P. A. T. Groteską Humorystyczna w kolorack, 
0000 


następne 54, 85 i 1.00 
'0606000600600033000006080066000000908000000000000000006Q026 3060000000065005000808 030000000900006000000000000260 D00000506205000 
Piękny poemat miłosny, zrealizowany wśród niebotycznych gór Tyrolu i w Ameryce 


RAKIETA) „SYN MARNOTRAWNY* 


(DER VERLORENE SORN) | 
| LUIS TRENKER w roi głównej. 
Tel. 141-22 


Początek o 4-ej, w soboty i niedziele o 12-ej. Ceny miejsc na pierwszy seans i poranki 54 grosze, 


NM 349 


15.X11 EKSRESY 1986 


ód rmf ryje) w. Ko. Mikolaj dino 


p 


ztr. 7 


omal nie dostał się pod Łodzią do niewoli niemieckiej 
© Sensacyjny, a nieznany dotąd, epizod z bitwy pod Łodzią, 
który rozegrał się dnia 18 listopada 1914 roku 


Nemezis dziejowa wiele spłatała fig- | pach posuwał się szwadron.w tym praw- 


lów w czasie ostatniej wielkiej wojny | 


światowej. ‘Ale najwięcej chyba dwum 
nierozerwalnym do czasu wielkiej wojny 
sprzymieżeńicom: Niemcom i Moskalom. 

Czyż bowiem nie jest prawdziwym 
figlem, spłatanym przez historię, że pol- 
skie miasteczko Skierniewice pod War- 
szawą jest w roku 1884 widownią dzie- 
jowego spotkania trzech cesarzy potęg 
ówczesnych: cara Aleksandra III, cesa- 
rza Austro-Węgier Franciszka Józefa I 
i cesarza Niemiec Wiiheima Il, a w rów- 
ne 30 lat późniei w tychże Skierniewi- 
cach, gdzie owi cesarze radzili nad za- 
pewnieniem Europie pokoju — rosyjski 
głównodowodzący Mikołaj Mikołajewicz 
tylko dzięki szczęśliwemu przypadkowi 
ratuje się od.. popadnięcia w niewolę 
niemiecka... 

, Fakt ten opisuje w książkach o woj- 
nie światowej na ziemiach poiskich po- 
rucznik b. pułku huzarów niemieckich nr. 
8, DjonizyMeyer. 

Oficer ten dowodził w czasie bitwy 
pod Łodzią szwadronem 8 pułku huza- 
rów i opisuje nieznany dotychczas mo- 
ment wielkiego niebezpieczeństwa, jakie 
groziło wielkiemu ks. Mikołajowi Mi- 
kołajewiczowi w okresie bitwy pod Ło- 
dzią w Skierniewicach. 

Opis ten brzmi: 

; „Oddział mjra Ewalda posuwał się 
cicho w pochmurną noc listopadową w 
kierunku wschodnim na Skierniewice: 


przygotowanem już do odjazdu. 


dziwym pochodzie śmierci. Jedna grupa | rusza pełnym gazem w kierunku dworca, 


wzięła galop na pocztę i dworzec, druga |gdzie stoi juź pod parą sa 


na koszary na osłonę flanki, środkowa 
zaś grupa z dowódcą na czele wzięła kie 
runek na pałac skierniewicki. 

Na rynku powitała szwadron sotnia 
kozaków, gruchnęły salwy, padł trupem 
mjr. Ewald, d-ca wyprawy. Jeszcze sal- 
wa i brawurowym Śmiałym wypadem 
huzarzy przepędziłi kozaków. Droga do 
pałacu wolna. 21,0 

Przed:pałacem stało auto, zapełnione 
oficerami rosyjskimi. Huzar Stein z 
Westialjij woła kolegów do ataku na 
auto... Zaraz, natychmiast, bo będzie za- 
późno. Stein zrywa z kulbaki karabin, 
strzela do auta, celuje w oponę, pudluje, 
raz jeszcze... też pudło... à 

W tem z pałacu wybiega wysoki, po- 
stawny oficer, z haczykowatyni nosem, 
charakterystyczną bródką, w szarym zie 
lonkawym uniformie. Tylko pięćdziesiąt 
kroków dzieli go od huzarów niemieckich 
zdaje sobie sprawę z niebezpieczeństwa, 


pod osłoną pancerki... Brakuje sekundy... 
Gdyby mjr. Ewald żył... Ta sekunda de- 


Autol mieckiej gdyby Niemcom właśnie wtedy 


w Skierniewicach, udało się pochwycić 


lonka carska | do niewoli w. ks. Mikołaja Mikołajewicza 


Inni autorzy swych wspomnień z okre 
su bitwy pod Łodzią ustalają, że brawu- 


cyduie. Auto zdążyło zbiec... Gwizd —| rowy ten atak niemieckich huzarów i nie= 


i pancerka z sałonką rusza... Drugi od- 


dział huzarów znajduje się jeszcze przy | skiego, 


poczcie... Niema kto odciąć odwrotu. 

Na tor kolejowy pada kilka granatów 
pędzi na swym rumaku w pościgu za 
autem bohater dnia huzar Stein. Strzela 
do pancerki, ale co tam... Wysypuje się 
w międzyczasie wielka masa wojska ro- 
syjskiego, wybiegają z koszar, pędzą za- 
skoczone nagłym i niespodziewanym ata 
kiem niemieckim sotnie kozackie. 
Niemcy dają sygnały do odwrotu..." 

Tylko śmierci mira Ewalda przypi- 
suje autor tych opisów, bezpośredni u- 
czestnik słynnej ofensywy niemieckiej 
w listopadzie 1914 winę, iż Niemcy nie 
przeszkodzili ucieczce generalissimusa 
armji rosyjskiej. 

Niewiadomo, jakby potoczyły się Ko- 


[W trzech krokach znajduje się w aucie, leje dalszych losów wojny rosyjsko-nie- 


Nowe sztuczki spekulantów węglowych 


Obniżyli płace roznosicielom 
sposób pokryć 

Łódź, 14 grudnia: 
(k), — W składach węgla w Łodzi 


nad ranetn mir. Ewald otrzyma! meldu-| wybuchł bardzo charakterystyczny za- 
nek... W miarę jak czytał — zmieniał się| targ, na tle dokonanej obniżki cen wę- 
wyraz twarzy jego: w pałacu skieruie- gla. 


wickim, gdzie zatrzymał się car, znaj- 


Po obniżce tei właściciele składów 


duje się obecnie głównodowodzący wiel|z węglem. obniżyli płace roztosicielom 


ką armią nieprzyjacielską, 
nej osobie Wielki Książę 
łajewicz. Padły rozkazy. 


dzielił się na trzy części. W trzech gru- 


sam we włas| węgla z 40 groszy do 20 gr. za” odnie- 
Mikołaj Miko-|sienie 50 kg. węgla, W- ten sposób 
Szwadron po-| chcieli sobie pokryć swoje „straty“. 


Poza tem hurtownicy obniżyli prze- 


CEEE SETI TĄ ciętnie e 40 proc. płacę woźniców, roz- 


74 


r 


A BEZCEN! 
PAS 


Z powodu kryzysu oddajemy wartościowe i po- 
żyteczne dzieła no cenach niebywale niskich: 
Dr. Müller: Lekarz domowy. Naibogatszy zbiór 
średków domowych na wszelkie choroby z 
licznemi ilustracjami „, . , . „zł 1— 
Polski sekretarz dia wszystkich. Wzory listów 
prywatnych, ofert. podań, skarg i t- p. zł. 1.50 
Sakiouczek języka niemieckiego. Naiłatwiejsza 
metodą. 240 stron druku, , y 
Adwokat I doradca domowy: Zbiór najw. prze- 
psów i ustaw, niezbędny w każdym domu. 
Wzory umów, aktów, podań do władz i urzę- 
dów. odwołań podatkowych. skarg sądowych 
i t p. Obszerne dzieło , 


wożących węgiel po składach, 
Wywołało to ostry zatarg i rozno- 
siciele oraz woźnice udali sie ze skargą 
do związku transportowców przy ul. 
Południowej 28, gdzie się zgrupowali. 
W sprawie tej — jak się dowiaduje- 
my — związek transportowców podej- 
muje energiczną akcję, mającą na celu 
ukrócenie wyzysku spekulantów węg- 
lowych. W tym celu na dzień jutrzei- 


i woźnicom, pragnąc w ten 
swoje „straty“ 

szy zwołane zostało ogólne zebranie 
delegatów wszystkich punktów sprze- 


daży węgla w Łodzi, na którem omó- 


wiona zostanie sprawa podjęcia odpo- 
wiednich kroków. 

- Rozgoryczeni roznosiciele i woźnice 
grożą. Stralkiemi.. 


REX 


-Kontynent 
-Atlantyk 

„Super-Reflex 
oto 


idealne odbiorniki 
na każdą kieszeń 
i każde wymagania. 
CENY PRZYSTĘPNE 
DOGODNE RATY 
Żądajcie bezinteresownego pokazu 
i prospektów 
RADJO-REICHER Piotrkowska 142. 


Kontrola ubezpieczonych 


Nie wszyscy pracodawcy zgłosili personel do ubezpieczenia 


Łódź, 14 grudnia. 
(—) Jak się dowiadujemy. Ubezpie- 


zł, 1—|czalnia Społeczna w Łodzi przystąpi w 


przedsiębiorstwach prywatnych. 
W stosunku do pracodawców, nie- 
przestrzegaljących obowiązujących prze 


najbliższych dniach do kontroli wszyst-|pisów o zgłaszaniu pracowników do 


kich ubezpieczonych. 


Kontrola ta będzie się odbywała w|umausuasunu 
„zł 3—| ten sposób, że specjalni urzędnicy zlu-| SSNuukNEuNNNu 


Tania kuchnia na ciężkie czasy. Str. 127 zi. 1—| strują wszystkie przedsiębiorstwa i go- 


Kodeks towarzyski jak należy zachowywać Się 
w towarzystwie wg. wymagań życia? zł. 1— 
Miljon żartów. dowcipów, monologów . zł 0.50 
Prof Gerling: Dziewczyna, której za żonę brać 
się nie powinno, z wieloma ilustr. . . zł. 0.955 
Jah wyjść zamąż, lub ożenić się i być szczęś 
wym w życiu niałżeńskiem?  , zł. 1.50 
Dr. Spencer: Etyka stosunków płciowych zł. 0.75 
Rozwój stosunków płciowych « . + . zł. 0.75 
Grzechy młodości. Jak uwolnić się od szkodli- 
wych następstw nadużyć płciowych . 1. 
Samogwałt u mężczyzn į kobiet 
Zboczenia płciowe w świetle nauki . 
Fizjologja i patologija aktu płciowego - 
Tajemnicze siły w miłości dla pań i 


zapobieganie. Wydanie nowe 1935 r. zł. 0.75 
Sekretne sposoby małżeńskie _ o, 2ł., 0,75 
Meżczyzna | kobieta w życiu płciowem zł. 1.— 
Prof. Gubarew: „Najnowsze sposoby zapobie= 


gania ciąży”. Ostatni wyraz wiedzy współ-| 


czesneji! Nowość 1936 r,!t! z wieloma ilti- 
straciami s „zł. 1.20 
Prof. Th. Brighton: Nowoczesne sposoby zapo- 
biegania ciąży z.32 ilustracjami tylko zł. 2.50 
Encyklopedia życia seksualnego dr- Jafi 1 Saldo. 
Całokształt zagadnień 6 tomów zł 240 
UWAGA: Zamówienia wykonywa się od 
3 złotych wzwyż. Do zamówień ponad 5 zł. Do- 
dajeniy niezwykle cenne premie-niespodzianki. 
Pisci się przy odbiorze, Adres: Wydawnictwa 
„PERFECTWATCH, Warszawa 1, skr, 453 H, 


spodarstwa domowe w naszem mieście, 
celem ustalenia czy pracodawcy zgło- 
sili pracowników swych do ubezpie- 
czenia. 


ubezpieczenia, stosowane będą represje. 


Nagły zgon 
Łódź, 15 grudnia. 


(gr) W mieszkaniu własnem przy ul. 
Grabowej 12 zasłabła nagle Stanisława 


Okazuje się bowiem, że w wielu do-| Kozulewska. Zawezwano do niej pogoto- 
mach łódzkich pracują służące po kilka| wie miejskie. Przybyły na miejsce lekarz 
miesięcy i nie są zapisane do ubezpie-| stwierdził jedynie zgon. Zwłoki zabez- 
czalni społecznej. Fakty takie mają rów| pieczono do zejścia władz sądowo-le- 
nież miejsce w sklepach i rozmaitych! karskich. 


gospodarstwo, 


Cena I zł. 20 gr. 


M iojajzw dim iGo m gk E wygina w M wk min Wa TP 


Przepisy na tanie wina, wódki i likiery domowe, 
domowe słodycze, ciasta i cukry— 

iak zrobić sobie kapelusik? 

jak tanio, praktycznie i elegancko przyczdobić mieszkanie? 


„Kalendarz Expressu na rok 1956" 


jest doskonałym podręcznikiem dla pań domu, prowadzących własne 


Nabyfek, który się stokrofnie opłaca 


a dzięki licznym anegdotom, dowcipom, humoreskom, 
nowelom, artykułom, informacjom ze wszystkich dziedzin, przedewszyst- 
kiem zaś dzięki bardzo bogatej, urozmaiconej, interesującej treści, jest 
doskonałą lekturą na długie — wieczory jesienne i zimowe. 

DO NABYCIA U KAŻDEGO SPRZEDAWCY PISM W CAŁYM KRAJU. 


opowiadaniom. 


s 


udane porwanie generalissimusa rosyj- 
miało miejsce w dniu 18 listopada 


JAN WOJTYŃSKI 


ge 
I 


1914 rankiem. 


Odha wżywywasz 


Allegro 


Jesteś zawsze dobrze ogolony 


Ta cudowna mała maszyn- 
ka ostrzy na kamieniu i wy- 
gładza na skórce wszystkie 
modele nożyków do gole- 
mia. Niezbędna, jeżeli chce 
się być ogolonym bardzo 
blisko skóry, nie zaogniając 
jej. 
Allegro, mod. standard 
niklowany zł. 30— 


Allegro, mod. standard 
oksydowany zł, 25— 


Allegro, mod. special 
mniejszy format zł 16— 


Osełka Allegro, zło- 
żona z giętkiego 
kamienia i skórki o 
specjalnych skład- 
nikach, nie zaokrą- 
gla brzytwy, lecz 
przeciwnie, daje jej 
niedościgłej jakości 
ostrze. Cena zł. 9,50. 


W sprzedaży we wszystkich większych 
perfumerjach, oraz składach różowniczych. 
Bezpłatne prospekty w ski. gł. -D/H 
Paryż—Warszawa, 

WARSZAWĄ, Pierackiego 18. 


NOWOŚĆ! 


Wirtuoz w opresji 
Artyści stają na straży bezpie- 
czeństwa publicznego 


Ludzie lubią interesować się cudzą 


i} własnością, dlatego kradzieże, a nawet 


napady rabunkowe nie są w wieku dwu- 
dziestym czemś nadzwyczajnem, Rabu- 
sie jednak, tak samo, jak każdy „prze- 
ciętny”' człowiek, mają swoje bardzo 
szczęśliwe okazje i swoje dni niepowo- 
Á, 

O jednym takim, wyraźnie niefortun- 
nym rabusiu opowiada film rysunkowy 
z Patem i Patachonem, w specjalnem, 
świątecznem wydaniu, zawierającem sze 
reg jeszcze niedrukowanych filmów z 
Patem i Patachonem. 

Album, w gustownej kolorowej okład- 
ce, przynosi ponadto bogaty zbiór aneg- 
dot i dowcipów. Do nabycia u każdego 
sprzedawcy pism w całym kraju. Cena 
50 groszy. 
QGGDODROGSOGROATYYGBDSROGZYGONOD 


Nowy system zapobiegania ciąży 


Kalendarzyk dni „płodnych“ I „bez= 
płodnych“ Doświadczenia uczonych 
wykazały, że zajście w ciążę jest 
możliwe u kobiety tylko w ciągu kil- 
ku dni w miesiącu. Kalendarzyk w 
połączeniu ze Specjalnym suwakiem 
automatycznie wykazuje te kilka dni 
„płodnych”, w czasie których należy 
zachowywać wstrzemięźliwość. W po- 
zostałe „bezpłodne* dni miesiąca nie- 
ma najmniejszej obawy zapłodnienia. 
Metoda ta jest najlepszą, gdyż daje 
całkowitą pewność, nie wymaga żad- 
nych zabiegów, nic nie kosztuje, jest 
nieszkodliwą dla zdrowia. — Cena ka- 
lendarzyka wiecznego wraz z suwakiem tylko 
zł. 2.95, Płaci się przy odbłorze. Wysyłka. b. 
dyskretna. Adres: „Perfectwatch”*, Warszawa, 
1, skr. 453 W, 


NEO” 2 A m 


'rekord.,. 


czekał Pa. 


Dr. KLINGER 


Właścicielka sklepu: Panie, ten bank- 
not jest faiszywy!... 
~“ Klient; To co?... Pani nie chce przy- 


„łąć fałszywych pieniędzy w tych cięż- 


Kich czasach?!... 


Rozwód 


Do gabinetu znanego adwokata od 
spraw rozwodowych wpada pewnego 
„dnia jakiś jegomość z przewiązaną twa- 
rzą. š 

— Dzień dobry!.. Pan mi musi nie- 
zwłocznie pomóc! — zawołał już na pro- 
gu zrozpaczony klient — Nie będę zgóry 
pytał o cenę, pieniądze w takich wypad- 
kach, oczywiście, nie odgrywają żadnej 


„roli... Ja już dłużej nie mogę wytrzy- 


mać... Pan rozumie, nie mogę. Jestem 
naogół bardzo cierpliwy i wyrozumiały, 
ale... to już jest ponad moje siły... 

— No, dobrze.. — odparł adwokat, 
przyglądając się uważnie gościowi. — 
Niech pan siada... Pan jest, widocznie, 
bardzo wzburzony... Przedewszystkiem 
zechce mi pan podać pewne dane.. Czy 
dawno pan jest już żonaty? 

— Wczoraj?... I już dzisiaj pan 
ut mnie?.. No, no... 


jest 
Swego rodzaju 


'— Czemu się pan dziwi?.. Gdyby 


„pan wiedział co to była za noc po- 


śląbna... Takie były krzyki, że zbiegli się 


"wszyscy sąsiedzi... 


— Rozumiem... — bąknął adwokat — 


Aha.. Więc pan jest definitywnie zdecy= 


dowany?: ; 
— Oczywiście.. Na co będę jeszcze 
v Powiedziałem sobie — raz 
trzeba z tęm skończyć! 
— Dobrze... Więc kiedy pan szanow- 


-ny sobie życzy... 


„= Natychmiast!.. Niezwłocznie!.. Pan 


- rozumie — Żona czeka w domu... 


— Uważam, że nie powinien pan 
wracać do żony... Mówię to na podstawie 
praktyki.. Wizyta, złożona żonie, kom- 
plikuje i utrudnia całą sprawę... 

— (Co?!.. Nie rozumiem!... Więc nie 


. wolno mi nawet zobaczyć się z żoną?... 


+ Wolałbym, żeby pan do niej nie 
wracał... 
— Przepraszam... — odparł klijent, 


zrywając się z krzesła, — W takim razie 


specjalista 


Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 


przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz, Piotrkowska 88 koce 


Kosmetyka 
pielęgnowanie cery i włosów, 
odz. przyjęć od 10 rano do 8 wiecz.|Med. 


—— 


Gabinet Kosmetyczny 


E. BURZYŃSKA 


AHH 
mi. SB. namme 
p Akuszęr - Ginekolog ; 


przeprowadził się na ul. 
11 LISTOPADA 32 (róg Gdańskiej). 


Pod 


| bD JAŁ 
i GUSTAW KOHNS pzryńska 


akuszer—uimekolog CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 


UL. PIŁSUDSKIEGO 5t, tel. 170-03.| SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 


rzyjmuje od l1—1 i od 3—4 po poł. 
DR. MED. MARJA 


LEWINSONOWA 


weneryczitych i skórnych (włosów) [CHOROBY WENERYCZNE | SKÓRNE 


Mój ba 


Czasy są dzisiaj niepewne 
Nawet pod względem pogody: — 
W grudniu czasami. są burzę, 

A w lipcu poważne chłody, 


Wedie mojego sprawdzianu 
(Tanio, Bezpiecznie, Wygoda) 
Każdy się może przekonać 
Jak dziś będzie popoda... 


Gdy wstajesz, spójrz na swa żone: — 
Jeśli ma groźne oblicze, 

Czeka cię straszny huragan, 

Którego skutków nie zliczę... 


Gdy się do ciebie uśmiechnie 
Zgrabna, iertyczna służąca, 


goły Gulazin 


To ztaczy: — w dzień będzie chłodno 
Lecz w nocy — bardzo gorąco! 


Gdy się do wojny etjopskiej 

Ma wmieszać Liga Narodów, 
Należy liczyć się z burzą, 

"Lecz tylko... w szklaneczce wody. 


Gdy słyszysz, że coś ma stanieć 
Od najbliższego miesiąca, 
Wiedz, że pogoda niepewna, 
Pochmurfa i wahająca... 


Lecz gdy ci zwiększą podatki, 
Wtedy pogoda jest znana: — 
Tendencia bezwzględnie stała, 
Zwyżkowa i mur-r-r-rowana! ; 
| a KANT. 


DZIWNY TYP, 


Mój znajomy, pan Ksawery to dziwny typ.|_ 


ZDRADZIŁ SIĘ! 
Wielka zabawa arystokratyczna na cele do- 


Spotkałem go przed miesiącem na ulicy. Deszcz ; broczynne. W jednej z sal panowie grają w kar- 
lał jak z cebra, Ksawery miał jednak zachmu- | ty: Przy stoliku siedzi podupadły hrabia Gawro- 


rzone czoło i skwaszoną minę. 


— Czemu pan taki rozgniewanył... — pytam, 

— A bo niech djabli wezmą taką pogodę! — 
burknął i uciekł. : 

Onegdaj spotkałem go znowu na ulicy, Słoń- 
ce świeciło, pogoda była cudowna. Ksawery 
miał znowu taką minę jakgdyby wracał z urzę 
du podatkowego. 

— Czemu pan jest dzisiaj rozśniewany?. 

— A bo niech djabli wezmą taką pogodęl— 
burknął znowu i chciał pójść dalej, 

Ale zatrzymałem go za rękaw palta 

— Halt. Nie pozwolę panu pójść dalej, 
póki mi pan tego nie wytłumaczy... Przed 
siącem padał deszcz, to rozumiem, ale dziś prze- 
cie jest ślicznie, dlaczego pan tak samo narze= 
ka na pogode? 3 IMAC GE S i 


mie- 


— Nic dziwnego, że pan nie może tzgo zro- 
Zumieć., Ale ja to panu wyiłumaczę.. Widzi 
pan, jestem właścicielem kina i karuzeli... Gdy 
pogoda, pies z kuławą nogą nie zagląda do me- 
go kina, a gdy deszcz pada, karuzel jest nie- 
czynna... 

Dai i L TRO ODCZYCIE ZEOBR 


dam sobie wyrwać *ząb u innego den- 
tysty! i 
Adwokat otworzył szeroko oczy... 
— Ach, taaaaaaak!... 
odrazu nie powiedział?... Dentysta mie- 
szka o piętro wyżej! 
(m. e.) 


(kobiety i dzieci) 


przyjmuje od 10—ł 


lekarska 


or, 


ŁUCJA 


t (Kobiety i dzieci) 


Przyjmuje od 8—11 


Telei. 128-39 od 3—7 wiecz. 
Dr. s 
med. WOJKOWYSKiiul. Piotrkowska w 132, LEC 
spec. chor. wenerycznych, skórnych tel. 136-55, front | p GŁÓWNA 


Cegielniana TI, tel. 238-02 


od- 8-125 0d 4-9 w niedz, i swięta od 9-1 


Dr. ŁAGUNOWSKI| M. 


spec. chorób wenerycznych, seksual-|CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE 


achodnia 64, tel. (05-49 


nych i1.skćrnych 
(Gabinet Roen'zeno- I światłoleczniczy) 
PIOTRKOWSKA 708. Teleton 


Od 8—10, 1—2.30.1.6—9 w. wśw.10—l.lw niedziele i świeta ad 10—12 wpol 


Ceny przystępne. 


Przyjmują lekarze 


lampa kwarcowa. 
DR. MED. 


GLAZER 


i 


TT S japs ROC ZEE = _ 

M. TAUBERHAUS|U Niewiażski 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Zgierska ll, 1:0). 


Mikołaj Bornstein 


CHOROBY KOBIECE 
I POŁOŻNICTWO 
przeprowadził się na 
PIOTRKOWSKĄ Nr. 292 
(Plac Reymonta) 


LEKARZ - DENTYSTA 


B. NUSBAUMOWA 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
WÓLCZAŃSKA 117, 


w niedziele i święta od 8—l-ej. 


ZNICA OMEGA 


cjalnościach. — Gabinet dentystyczny» 
Porady bezpłatnej Analizy lekarskie, zastrzyki» Roentgen 


Wir FR=PMAN 


specjalistą chorób wenerycznych, 
skórnych. moczupłciowych 


nek, obok niego kibicuje baron Pętaczek, Z są- 
psiedniej sali dolatują dźwięki walca Straussa. 

Ponieważ baron Pętaczek jest człowiekiem 
bardzo muzykalnym, więc poświzduje sobie w 
takt orkiestry i w pewnej chwili, mając na my- 
éli skrzypka, mruczy: 

— £Łobuz.. Fałszuje! 

Na to zwraca się ku niemu pobladły hrabia 
Gawronek drżącym szeptem: 

'— Panie baronie, błagam pana... Ani słowa 
nikomu.. Ja mam pięcioro dzieci! 


ŁADNA RODZINKA 
Alojzy lubi bardzo opowiadać dowcipy Nie- 


+..|zawsze cenzuralne. 


ho — Czy narzeczonej też opowiadasz swoję 
kawały? — zapytuje go przyjaciel. 

— Owszem.. — odpowiada Alojzy, - 

— No i jaki jest skutek?,. 

— Mój przyszły teść śmieje się, gdy mu 
‘opowiadam dowcip, drugi raz śmieje się, gdy 


| mu objaśniam, a trzeci raz, gdy zrozumie. 


;A moja narzeczona śmieje się, gdy opowiadam 


i gdy objaśniam, natomiast, gdy zrozumie — jest 
oburzona! 
l POWIEŚCIOPISARZ. 
Młody powieściopisarz przyniósł do redakcji 
powieść. Redaktor przejrzał i rzekł: 
~ — Muszę panu powiedzieć, że pan pisze jak 


| Żeromski... 
Dlaczego pan! 


— Doprawdy? — ucieszył się kandydat na 
zastępcę Żeromskiego. 

— Tak.. — potwierdził redaktor. — Bo Że- 
toniki też pisał tylko po jednej sironie ar- 
USZA. 


RRRSR NEST R CRO EG ETES © | GRCBESĄ 
LEKARSKI 


MED. 


Przyimuie 8—10 r. 4— 


ZACHODNIA 66 


lod 6-8 po pot. 


MAKOWER 


POWRÓCIŁA 
Teleion 149-39 
rano i od 6—8 w. 


tel. 155-77, 


9, tel. 142-42 
we wszystkich spe] wenerycznych i seksu 


TRAUGUTTA 9, tel. 2 


-ili 6-9w, niedz, i swiet 
Porada 3 zlote. od 8-11 i 6-9 w, niedz, i swięta 


przy przyst. tramw. pa 


Przyimuie od 10—12 i od 5—7 wiecz 


LECZNICĄ PIOTRKOWSKA 294 


2 razy dziennie przyjm lękarze 
wszystkich specjalność ach. 


a e 


DOBRE WYCHOWANIE. — 


— Bardzo przepraszam, ale ja z pa- 
nią nie moge rozmawiać, bo jestem w 
kompletnym negliżu... 


Orzechy do zaryvzienia 


Zdemaskowanie mordercy 


Pewien Szkot wyjechał w podróż po- 
ślubńą ze swą żoną do Tyrolu. Zaraz 
pierwszego dnia młodzi małżonkowie u- 
dali się na wielką eskapadę górską. Po 
kilku godzinach Szkot z rozwianą czup- 
ryną, wielce zdenerwowany, wpadł do 
hotelu, oznaimiając, że żona jego spadła 
do doliny. Natychmiast udała się na po- 
szukiwania ekspedycja ratunkowa, która 
odnalazła. młodą kobietę martwą. 

Policja przesłuchała męża nieszczę- 
śliwej turystki, lecz ponieważ wypadek 
nastąpił w miejscu, gdzie rzeczywiście 
przejście było bardzo niebezpieczne, 
więc wszelkie podejrzenia co do jego 
osoby odpadły, 

| Pisma angielskie zamieściły fotogratję 
Szkota z krótkim opisem wypadku tra- 
gicznej Śmierci jego małżonki. 

I ofo na podstawie tej fotografii oraz 
kilku wierszy informacyjnych pod fo- 
tcgrafią pewien człowiek w Londynie, 
jktóry raz tylko w życiu widział owego 
Szkota i nie znał iego nazwiska, oświad- 
czył stanowczo, że Szkot podstępnie 
wciągnął swą żonę w góry, by tam ją 
zamordować! 

Zachodzi więc pytanie: — kto był o- 
wym człowiekiem, który tak szybko wy 
krył zbrodniarza i w iaki sposób mógł on 
jedynie na podstawie fotografii stwier- 
dzić, że mordercą był mąż?... y 


ODPOWIEDŻ 
By? to kasjer kolejowy, który sprze- 
„dał Szkotowi dwa bilety na jego podróż 
poślubną: — jeden bilet do Tyrolu, drugi 
zaś do Tyrolu i spowrotem. 


i 


p AKTUALNY DOWCIP. 

Kac i Kotek wchodzą do kawiarni. 

— Patrz pan, panie Kotek.. Mówią, że kry- 
zys, a tu w kawiarni tyle ludzi... 
| — Czego się pan dziwisz, panie Kac, prze- 
cie jest amnestja.., 


Lip 


Specj. chor. warnurycznych, skórnych 
j seksualnych 

ANDRZEJA 5, releton 159-40, 
rzyjmuje od 6—11 rano i od 5—9, 


7 w. w niedziele ! świeta 9—12. 


Dr.R. Gufsziad Or. Rundsziein 


AKUSZER-GINEKOLOG 


AKUSZER-GINEKOCLOG 


Teleton POMORSKA 7, 727.82 
Przvimuie ad R—]0 r. i 4 Seej. 
DR. MED. 


Dr. FeldmanH.KRAUSKOPF 


akuszerja i choroby kobiece 


przyim. od 11 do l-ej ul. Zgierska 24 1 
mieszk. pryw. KILIŃSKIEGO 113 Zg erska 15 


AKUSZERJA 1+CHHOPO"" PC 
el. 
1138-47 


Przyimuie od 8,30—10 zrana* 4--8 w, 
LEKARZ-DENTYSTA 


It HENRYKOWSKIF Kopciowska 


' Specjalista chorób skórnych, 


powróciła. Przyjmuje od 9—3-ej, 


alnych GDAŃSKA 37. tel. 232-55 
G2-98. od 4 — 7-ej w Lecznicy, 
od 9-12.30|  PIOTRKOWSKA 294; tel. 122-89. 


-a ah 


DJKTÓR 


wl M. Szumeacher 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 


hłan. 


N tel. GABINET DENTYSTYCZNY PIOTRKOWSKA 56, tel. H8-62 
181-88. przyjmuje od 12--2 t od 7—8.30 wiecz Zawadzha© 234-12 od Il rano do 8 wiecz, Od. 9—1, od 5—9 pp. 
8—12, 2—4. 6--9 wiecz. PORADA 3 ZŁ, w niedziele i święta od 10—1. 


„Najszybsza częszka” 


Koubkowa zawsze odczuwała swe odmienne cechy, — Dziś Koubkowa 
unika rozmów szczególnie z dziennikarzami 


„ (2) Po całym świecie rożniosła się 
wieść o tem, że słynna rekordzistka cze* 
ska Zdenka Koubkowa, posiadająca sze- 
teg międzynarodowych sukcesów, posta 
nowiła zmienić swą płeć... Ta sensasyj- 
na wiadomość sprawiła, że Koubkową 
pere atiis się już nietylko koła spor 
OWE, 

Rekordy swe zdobywała sportsmen- 
ka czeska bez żadnego — zdawało się— 

tku. Wzrostu więcej niż średniego, 
wybijała się na tle swych współtowa- 
rzyszek podczas każdego biegu i garbi- 
ła się zlekka, aby niezbyt przy nich ra- 
żić, Biegi jej wzbudzały ogólny podziw, 
à pewność zwycięstwa w finiszu, kiedy 
osttem uderzeniem swej płaskiej piersi 
rozrywała taśmę, — zwracało ogólną 
"WAW 
Oddawria już Zdena Koubkowa czu- 
ła się niezupełnie pewnie w swej skórze 
Peszyła się łatwo i starała uniknąć 
wspólńej garderoby pódczas rozjazdów 
sportowych, w których jako rekordzist- 
ka i „ńajszybsza czeszka” czesto brita 
udział, 

Pewnego razu siedząc w kawiarni 
Koubkowa, czytała w anyielskiem cza- 
sopiśmie sportowem artykuł o kobie- 
tach-sportśmenkach. Czytała m. in. 
„Należy stwierdzić, że kobiety-rekordzi- 
stkł så przeważnie niezbyt czarujące i 
pociądaiące, Ich postać, ruchy i mięśnie 
—s3 tak podobne do męskich, że nieraz 
ry (6 je poprostu od mężczyzn odróż- 
nić, 

Typ współczesnej lekkoatletki nie po 
siada w sobie nic kobiecego, Od inten- 
sywnego uorawiania sportu nawet głos 
ich sie zmienia, nabierając głębokich i 
śrubszych tonów, Kobiety winny byłyby 
stwórzyć swe własne metody sportu i 
dyscypliny sportowej, ażeby nie tracić 
kobiecości i sex-abpealu, 

Rekordzistka czeska czytając te in- 
teresujące dla niej wywódy. zapomniała 
á tem, że nic nie zamówiła, W tej chwili 
sbliżył się do niej kelner, a widząc wy: 
log! szareżo sportowego kostiumu sie: 
dzącej Koubkowej, zwrócił się do niej: 
Czem mogę pañu służyć? 
Koubkowa drgnęła i po krótkiej pau- 
odparła: 


Wysoka porażka 
hokeistów angielskich 
w Londynie 


We czwartek wieczorem drużyna ho- 
kejowa Oxford — Canadians pokonana 
została w Berlinie przez reprezentację 
Berlina w stosunku 1:5 (0:1, 1:1, 0:3). 


nl £! 
Ciekawy projekt. 
turnieju piłkarskiego 
_ Zarząd Węgierskiego Związku Piłki 
Nóżnej przedłożył Związkowi Włoskie= 
mu projekt ciekawego turnicju między= 
naródówego. Byłby to turniej o puhar 
Europy dla drużyn, których gracze nie 
prżekroczyli 25 lat życia, pomiędzy 
Austrią, Włochami, Szwajcarją, Czecho= 
słówacją i Węgrami. 


Rozmaitości ze świała 


Czołowy tenisista niemiecki von 
Cramm weźmie udział w mistrzostwach 
amerykańskich w hali w Nowym Jorku 
w przyszłym miesiącu. 


a 
71e 


e 
Primo Carnera znokautował w Buf- 
falo w piątej rundzie boksera Brackeya. 


$+ 

Na miejsce p. Mahoneya, który w 
tych dniach złożył dymisję ze stanowiska 
prezesa Amerykańskiej Unii Atletycznej, 
wszedł płk. Avery Brundage, przewodni- 
czący Amerykańskiego Komitetu Olim- 
piiskiego. 

Nowy przewodniczący Unji Amery- 
kańskiej był gorącym zwolennikiem u- 
działu Stanów Zjednoczonych w, berliń- 
skich Igrzyskach Oliinpijsk'ch, 


Tresa PT BSE  _ P<omvtz___ Saro S T o9TEs? Cesare Ti 
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— Poproszę o wodę mineralną. 

i c przy szklance tej wody, 
sporttsmenka „przetrawiała' treść prze- 
czytanego przed chwilą artykułu, 
wywarł na niej głębokie wrażenie. 

— Jestem też taką kobietą, — szep- 
tała do siebie. — Cóż mam zrobić, aby 
odnależć w sobie sex-appeal? 

Gdy przywołała gestem kelnera, ten 
znów zapytał: 

— Łaskawy pan zechce płacić? 

Koubkowa zaczerwieniła się po $a* 
me korzenie swych krótkich, jasnych 
włosów i uiściwsży szybko należność, 
dosłownie wybiegła z lokalu. 

Podobny wypadek spotkał ją pew- 
nego późnego wieczoru na ulicy Pragi, 
kiedy policjant zainteresował się osobą 


tóryj wywana już odd 


nia swą płeć 


przechadzającego się wolnym krokiem 
„młodzieńca, 

Decyzja Koubkowej była przygoto- 
awna — trudny był je- 
dnak pierwszy krók, zmierzający ku jej 
zrealizowaniu tej niecodziennej decyzji. 

Jak wiadomo, Zdenka Koubkowa 
jest urzędniczką jednego ' z poważnych 

rzadalądiocotw sportowych w Pradze, 
Obecnie koleżanki jej mają wiele do ro- 
boty: muszą odpowiadać na liczne zapy* 
tania telefoniczne i przyjmować wizyty 
dziennikarzy, 

Sama „bohaterka nie chce z nikim 
rozmawiać, ani też udzielać jakiegokol- 
wiek wywiadu. 

Niebawem miejsce Zdenki Koub. * - 
wej zajmie pań Koubek... 


Wspaniały sukces polskich szermierzy 


Zwytięstwo w szabli i remis w szpadzie w międzypaństwowym 


meczu z Niemcami, =Łodzianin 


Warszawa, 15 grudnia. 

W sobotę wieczorem towekny 
stał w Warszawie w gmachu Y. 
sensacyjny mecz szermierczy Polska — 
Niemcy. Mecz wywołał dość znaczńe za 
ińteresówańie i zóromadził około tysiąca 
widzów, Obecni byli m. in. ambasador 
Rzeszy von Moltke, przedstawiciele am 
basady niemieckiej, kolonii niemieckiej 
w Warszawie, a ze strony polskiej pres 
zes Polskiego Związku  Szermierczego 
płk. Bałaban, prezes Polskiego Komite- 
tu Igrzysk Olimpijskich płk. Glabisz, 
gen. Barhadt-Buaokl, „płk. Gebel i daph 
Mecz w szabli o trzecią pożycję w 
Europie wygrała Polska zdecydowanie 
w stosunku 10:6. Stosunek pchnięć wy- 
nosił 67:52 na naszą korzyść, Z naszych 
zawodników najlepszą formę wykazali: 
Sobik i Papes 
Sobik pokonał Heina 5:2, Casmira 
5:3, Essera 5:0. a przegrał nieznacznie 
z doskonałym Eiseneckerem 4:5. 
Seśgda wygrał z Heinem 5:2, z Esse- 
rem 5:8, a przegrał z Fiseneckerem 4:5 
i z Casmirem 2:5. 
Trzeci nasz zawodnik Papee odniósł 
zwycięstwo nad Esserem 5:2, nad Eise- 
neckerem 5:1, nad Casmirem 5:3, a prze 
grał z Heinem 2:5. z 
Dobrowolski zwyciężył Eiseneckera 
5:4, Essera 5:2, a przegrał z Casmirem 


Wiązanka 


| 


z0+ 


Zaprósżenia jakie nńadchodziły dö 
Polski w sprawie udziału kolarzy na= 
szych na zawodach w Berlinie pochodzi- 
ły od nieńażera Schmidta, a nie Niemiec- 
kiego Związku Kolarskiego, jak przy- 
pilszczańo. > 

Sprawa wyjaśniła się dopiero ostat= 
nio. Okazało się, że obrotny menażet fije= 
mieckich kolarzy p. Schmidt — nasz do= 
bry znajomy z obu biegów Warszawa — 


larzy polskich na starty berlińskie dzia- 


Wzorem lat ubiegłych Związek Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych organizuje w oOkre= 
sie od dnia 24 grudnia 1935 roku do dnia 30 
stycznia 1936 roku oboży narciarskó-tutystyczne 
w Zakopańńem dla mężczyzn i kobiet. 

Obozy odbędą się w trzech tufnusacht 

I tutnus w okresie od dnia 24.12 35 do 2. 


Le] 
II turnus w okresie od dnia 3.1 36 r. do 16. 


r. 
III turnus w okresie od dnia 47.1 36 r, do 30.1 
6 r. 

Uczestnicy obozów powyższych podzieleni 
zostaną na dwie gruby narciarską i turystyczną. 
Dla grupy pierwszej odbędzie się kurs nauki 


jazdy na nartach dla początkując" .h nod kie-- 
skis  <więtku 


rownictwam iq.truktorów 


A.J bielski. 


{emy trzecią pozycję w 


Berlin — postanowił w pozyskaniu ko-|D 


Kantor najlepszym szpadzietą 


3:5 i z Heinem 2:5, 
Sędziowali niemiec Wall i polak Za-| 


+$ 
EJ 

Drugie spotkanie w szpadzie pomię- 
dzy Polską, a Niemcami zakończyło się 
wynikiem nierozstrzyśnietym 8:3. Stò- 
sunek pchnięć wynosił 34:34. Najlepszym 
szpadzistą polskim był Kantor. 

Z naszych zawodników Żaczyk pokó 
nał Ulilmana 3:0, Rettiga 3:2, Geiwitza 
3:1, a przegrał jedynie z Lerdonem 2:3. 

Szemnliński wygrał z Rettisiem 3:1, | 
Ulimanem 3:2, a przegrał z Geiwitzem 
3ą Lerdońem 0:3. 

Sobik przegrał wszystkie spotkania 
£ Rettigiem 1:3, z Geiwitzem 2:3, z Ler- 
donem 2:3, z Ullmanem 1:3, 

Kantor pokonał Lerdona 3:2, Gel- 
witza 3:1, Rettiga 3:1, a prześrał z Ull- 
manem 1:3, 

Sędziowali niemiec Casmir 

A 


ź 
1: 


i polak 


PR 

Zwycięstwo Polski nad Niemcami w 
sząbli jest ogromnym naszym sukcesem, 
wskazującym, że w dalszym ciąsu zajmu 
uropie przed 
Niemcami. Dużym sukcesem jest rów- 
nież uzyskanie przeż nas temisu z bat- 
dzo silną drużyną niemiecką w :zpa* 


kolarska 


Menager Schmidt angażuje na własną rękę. 
Kiedy odbędzie się mecz Berlin=Warszawa 


taċ ha własną rękę i ż pominięciem pòl- 
skiego ZWiązku, Wysłał w tym celu listy 
do polskich zawodników (m. in. do Mi- 
chalaka i Targońskiego), którym propó- 
fiuje przyjazd do Berlina. Rozumie się, że 
had fiiefotmalnemi zaproszeniami prze- 
szli mr 14 do porządku dzientiego. 

Należgłoby zażnaczyć, by o prakty- 
kach p. Schmidta dowiedziały się władze 
niemieckiej magistratyry kolarskiej — 
R. V4 który napewno nie będzie tern 
zachwycony. 


Obozy narciarsko-turystyczne 


Zwiążku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych 


Natęjąrskiego. 
a grupy turystycznej orzanizowane będą 
łatwiejsze i trudniejsze wycieczki, 

Opłata, obejmująca wyżywienie I zakwatero- 
wanie przez cały czas trwania obozu wraz Z na 
uką jazdy nå nartach wynosi przy pierwszym 
turnusiesod zł. 20 do 28, przy drugim i trzecim 
od zł, 30 do 38. 

Uczestnicy pokrywają dodatkowo ż fundu- 


sżów własnych kószta kolei, korzystając jed- 


nak z 80 proc, zniżek kolejowych. 

Zapisy na powyższe obozy przyjmuje i bliż- 
szych informacyj udziela sekretariat Łódzkiego 
Robotniczego Komitetu Okręgowezo przy ül 
Południowei 28, tel. 263-44 codziennie w godzi- 
rach od 9 dó 21 za wzjątzićm niedziel i świąt 


Mistrz akademicki 


świata pokonany w Krakowie 
Kraków, 15 grudnia. 
Akademicki mistrz świata w koszy” 
kówce Y.M.CA. z Rygi z Warszawy po 
jechała do Krakowa, gdzie rozegrała w 
sobotę dwa spotkania, przegrywając ża* 
równo w siatkówce jak i koszykówce. 
W. siatkówce reprezentacja Krakowa 
złożona z zawodników Cracovii i Y.M. 
C.A. pokonała Łotyszów w stosunku 2:0 
(15:2, 15:13). 5 
W koszykówce krakowska Y.M.CA. 
pokonała swoją imienniczkę ryską zde. 
cydowanie 57:28 (36:14), Krakowianie 
górowali o klasę nad przeciwnikiem, de* 
monstrując piękną gre, prowadtona 
morderczym tempie od początku do koń 
zespołów kobie- 


ca meczu. 
żukończył 


Mecz najlepszych 

cych Krakowa w siatkówce 

się zwycięstwem Y.M.CIA, nad Olszą 
2:1, 


Martyna występuje z Legii 


Reprezentacylty obrońca Polski, Maf- 
tyna zażądał ze swego macierzystego 
klubu Legji zwolnienia, które naipraw= 
dopobniei otrzyma. 

Według krążących pogłosek, Mare 
tyna nosi się z zamiarem wstąpienia do 
stołecznej Polonii. 


Peierek w sądzie 


Kraków, 15 grudnia. 
W dniu 18 b. m. w sądzie krakow- 
skim odbędzie się rozprawa przeciwko 
graczowi Ruchu, Peterkowi, o ciężkie 
uszkodzeńie clała zawodnika Cracovii, 
Wilhelma Góry, na meczu Cracovia = 
Ruch w Wialkich Hajdukach, 


Echa meczu 
Louic=Paol'no 

Jak już donosiliśmy, odbył się w dniu 
onegdaiszym w Nowym Jorku mecż bolt= 
serski przy udziale pogromcy Baera mu: 
rzyna Louisa. Przeciwnikiem jego był 
Paolino, a nie jak mylnie wydrukowano 
Carnera. 


Jędrzejowska na Riwierze 
_ Treningowy pobyt Jędrzejewskicj na 
Rivierze w bieżącym sezonie zimowym 
został definitywnie zdecydowańy przez 
Zarząd PZLT. Wkrótce nastąpi ustale- 
nie terminu wyjazdu. 


Polonia wyjaśnia 


Zarząd KS Polonii prośi nas o za- 
żiaczenie, że klub ten nie zrezygnował 
ze współpracy z trenerem Smithem, a 
jedynie — posiadając własnego trenera 
p. Stamma, chciał odciążyć pracę trene- 
ra Śmitha na korzyść innych klubów w 
stolicy. 


Propaganda łyżwiarstwa 

polskiego zagranicą 

Światowy Związek Polaków Żagra- 
nicą wyraził zgodę na współpracę z Pól 
skim Związkiem Łyżwiarskim na polu 
Propagańdy lyżwiarstwa pólskiczo zás 
granicą: 

W najbliższym czasie odbędzie się w 
tej sprawie końferencja, Ma której omó- 
wioriy zostańie program działalności, w 
skład którego wejdzie ułatwianie star= 
tów naszym łyżwiarzomi zagranicą itd. 


Lista najlepszych 


tenisistów we Włoszech i Jugo 
sławii 

Włoski Związek Tenisowy opubliko= 
wał listę najlepszych swoich tenisistów. 
Pierwsze miejsce zajmują łącznie Pal- 
mieri i Stefani, trzecie — Rado, czwarty 
— piąty Mańgold i Tarini, 6) Quintavalie, 
7) Canepele, 8) Cesura, 9) Del Bono, 10) 
della Vida. 

Panie: 1) Valerio, 2) Manzutto 


3) Luż 
zatti, 4) Orlandini, 5) Frisacco, 6) T 


onolli. 


*' 

Jugosławia opublikowała najlepszych 
śwóich 5-ciu tenisistów: 1) Puncec, 2) 
ię 3) Kukuljevicz, 4) Schäffer, 5) 
ikicz 
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Zdrajca 


W zacisznej kawiarence odbywała 
się pouina konferencja trzech przywód- 
ców meksykańskiej partji rewolucyjnej. (R. 

— Sprawa jest bardzo poważna — 
mówił Pablo Mobilez. — Nie ulega wąt- 
pliwości, że któryś z członków naszej 
organizacji pozostaje na usługach po- 
licii. Ostatnio ani jeden z naszych pla- 
nów nie mógł być wykonany. Wszystkie 
zamachy zostały udaremnione przez wła 
dze. Nie ulega wątpliwości, że są one 
dokładnie informowane o całej naszej] 
akcji. 

— Oczywiście, że to jest robota ja- 
kiegoś szpicla — odpowiedział Alfonso 
Perez. — Przyznam się wam, że już od 
dość dawno staram się wytropić nędzni- 1 
ka. Przeprowadzałem szczegółowe ba-| Pat: — Zawsze mówiłem, że trzeba| Pat: — Tam włoski aeroplan wyrusza| Pat: — No, nareszcie!.. Udało nam 
dania. Niestety bezskutecznie. mieć głowę na karku i scyzoryk w kie-|na bombardowanie Addis Abeby!... Mu 'się... Wprawdzie lecimy W niezbyt Wy- 

— Ja również oddawna zajmuję się |szeni.. Teraz znowu jesteśmy wolni...|simy dostać się do tego samolotu w prze godnej pozycji, ale trudno... Serwus, Ko- 
tą sprawą — dodał Gil Strude. — Nasze |Czego się gapisz jak pies na auto? ciwnym razie zakatrupią nas na miejscu! |chane Włosiaki! i 
zadanie jest bardzo trudne. Szpicel zda- Patachon: — Bo... bo... patrz... tam Patachon: — Ja nie potrafię latać Patachon: — Zal mi waszego maka- 
je sobie sprawę, że go czeka Śmierć |już pędzi straż... nie zdążymy zjeść kal gre To podobno bardzo niezdro-jronul.. Trzeba przyznać, że jest wspa- 


>, 


> U i SA 


i działa nadzwyczaj ostrożnie. Ale mu-|wet pół porcji kapusty jak nas złapią....|wo.. Czy nie masz przypadkiem przy niały!.. Ale bywajcie zdrowi i wracajcie 
simy go przyłapać. i soie chociażby kawałka leberki? szybko do domu! 

— Tak, musimy — odezwał się zno- » ~Y 
wu- Mobilez. — Dlatego właśnie was E DA 
wezwałem do tej kawiarenki. Na dzień 3-88 AU 
jutrzejszy zostało wyznaczone posie- Pp) 
dzenie komitetu wykonawczego naszej 
organizacji. Pragnę za wszelką cenę 
przed tem posiedzeniem zdemaskować | 
szpiega. Chciałbym razem z wami opra- 
cować plan działania. 

— Czy masz jakiś projekt? — spytał 
go Strude, 

— Narazie jeszcze nie. Ale sądzę, że 
w trójkę coś wymyślimy. 

Zapadło milczenie. 

p — ZY — OAI Slo nagie ; | 
erez. — To jest niezwykły projekt. Ale p ç 
sądzę, że byłby najskuteczniejszy. Pat: — Masz tobie!.. Wpadliśmy z Pat: — Tego jeszcze brakowało!... | Pat: — Rety!.. Spadliśmy!.. Ale 

— Jaki projekt? — spytali towarzy-|deszczu pod rynnę... Uciekliśmy spod|Teraz strzelają do nas Abisyficzycy!... gdzie?!... | | 
sze partyjni, spoglądając nań z wielkiem armaty, żeby dostać się pod bomby... Zdaje się, że trafili... _ Abisyńczycy:—Uciekać!... Na pomoc! 
zainteresowaniem. Patachon: — Żeby to przynajmniej]  Patachon: — Żeby ich za to szlaczek Bembyt... SPRZ : 

— Należy wyszukać kilkunastu mło-įbyły bomby czekoladowe... Strasznieļtrafitl... Mam wrażenie, że na stare lata Patachon; — O ile się nie mylę, to 
dych chłopców i zdobyć dla nich mundu- |głupio jest ta woina urządzona... Nie wi- (zostanę akrobatą w cyrku.. spadliśmy na parasol, a wiadomo, że pa- 
ry policyjne. W czasie, gdy będzie się od|dzę w niej nic wesołego... i rasol nosi przy pogodzie tylko Jego Ce- 
bywało posiedzenie komitetu wykonaw= sarską Mość... . 
czego, rzekomi policianci wpadną do 
pokoju z rewolwerami. Przed domem be- 
dą czekały samochody. Jestem pewny. 
że jeśli wśród członków -komitetu wy- 
konawczego istotnie znajduje się szpicel, 
będzie musiał się zdradzić. Być może, 
poprostu zdemaskuje się przed rzeko- 
myńt szefem oddziału policyinego. 

Mobilez i Perez milczeli przez parę 
chwil. 

— Doskonały pomysł — powiedział 
pierwszy z nich. — Ale musielibyśmy 
znaleźć chłopców, których nie znaią 
członkowie komitetu- wykonawczego. 
O mundury nie będzie trudno. 

— Sprowadzę kilkunastu członków 


z prowincjonalnej organizacji — rzekł 5 : i š ` 
> że Może A mia eR kil- Negus: — W nagrodę za przebyte Wożny: — Haltl., Na salę obrad ma- Reierent: — A więc, moi panowie... 


i ierpieni jedzieci j j i - i o Abisynji jest nastę- 
ku godzin. cierpienia pojedziecie obydwaj z panem|ją prawo wstępu tylko panowie dele Nasz projekt co: do Abisynji. jest 
£3 Świetnie. ministrem jako jego lokaje do Ligi Naro- |gacil... Lokajów mam też wpuszczać ?..|pujący: — tu się kawałek obetnie... po- 
Po południu trzej przywódcy spot- |dów, do Genewy... A zaczekać na schodach nie łaska?  jtem tu się obetnie.. 
kali się po raz drugi. Pat: — Serdecznie dziękujemy Jego i pe pien — To ja właśnie Re Przewodniczący: — Chrrrr... Chrrrr. 
— Mam już dziesięciu chłopców —|Cesarskiej Mości... Nigdy nie przypusz-ļjestem delegatem. _ J TYTETT,., +2. 
oświadczył pocz 20; R czaliśmy, że nasz talent zawiedzie nas ach — Panie, bujać to my, a nie Ą p opat m Te, osz) ać e 
aż — po-|aż do Ligi Narodów... nas atr!.. Ten z nożycami to musi być cwa- 
ZA MOZA, ep $ ny miii Pewno jeszcze jakieś sztuki 


— O której godzinie przyjadą? — 
spytał Strude. 
— Posiedzenie rozpoczyna się o 


, R TH 
czwartej po południu. Sądzę, że najlepiej 3 | cje Y 


będzie, gdy zjawią się o piątej — zade-| f4 Z $ e y 
cydował Mobilez. tę X per. 

— Czy ty znasz osobiście tych chłop-| FNN 2 J 
ców? — zwrócił się Strude do Pereza. 


— Nie. Ale na tych ludziach można 
polegać. 

Nazajutrz o oznaczonej porze rozpo- 
częło się posiedzenie komitetu wyko- 
nawczego, w którem wzięło udział 
dwadzieścia osób. W kilkanaście minut 
przed piątą do sali wkroczyli policjanci. 

Uczestnicy zebrania sięgnęli po broń. 


pe i tah i roła i = | h : 3 > 
Porec zawołał Mobilez Delegat włoski: — Pozwolę sobie za- | Przewodniczący: — Co tu się zę Wożny: — Precz stąd! Mało mamy 


ai zj -| pytać, dlaczego  Abisynja przysłała: je?!., Aha.. Przepraszam.. Zdrzemną- własnych. darmozjadów ?!... Jeszcze wy 
WE i Ea A a dwuch delegatów, skoro każde państwo łem się kapichnę.. Pan delegat Abisynji tu jesteście potrzebni?!.., 
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„Z ; M ; sl Pat: — O, retyl.. Już wolę wojnę 
Ucze GW z : -| ma, prawo tylko przysłać jednego dele- ma głos!... J a ; | 
ewa ebrania umieszczono w sa gata?! Precz z nimil | Pat: — a Tak... DL, bd ist EA ę 
oi T4 ; j; Pat: Te, panie ładny, tylko łapy przy raz w życiu słyszę, że mam głos... e, atachon: — I ktoby przypuszczał, 
SEAS N S i LE A e sobie... i śpiewać i tak teraz nie będę... A co do że w ten sposób skończy się moja kar- 
" cyinym — tj, Patachon: — Paciuniu, nie zaczynaj tego pana delegata, to my jesteśmy tyl- |jera dyplomatyczna! 
z To było jedyne: wyjście — opo- lepiej z tym grubjaninem..  CHodźmy | ko lokaje, a pan delegat został na scho- 
wiadał Strude późnym wieczorem ko-| S'Rd:: Mam już dość tej zabawy... dach... 


mendantowi policii, — Mobilez i Perez : ć ERA ; 
już zdawali sobie sprawę, że ktoś do-|Teraz przynaimniej mamy ich wszyst-inigdyby nie dA się wziąć żywcem. Je-|mieli odgrywać rolę policjantów, Ci 
nosi władzom o ich poczynaniach. Nie|kich pod kluczem. Chyba pan zdaie sobie | stem zadowolony, że udało się również |chłopcy przyjechali w dziesięć minut no 
mogłem dłużej grać na dwuch frontach. sprawę, panie komendancie. że ci ludzie aresztować  młodzieniaszków, którzy prawdziwej policii. Dol. 
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